
Min. S. Olszowski 
udaje się do Norwegii

W dniu 25 bm. minister 
spraw zagranicznych PRL Ste 
fan Olszowski udaje się z ofi 
cjalną wizytą do Norwegii na 
zaproszenie ministra spraw za 
granicznych tego kraju, An- 
dreasa Cappelena.

Min. Olszowski przeprowa­
dzi z norweskimi mężami sta 
nu rozmowy na temat sytuacji 
międzynarodowej i polsko-nor 
weskich stosunków dwustron­
nych. W czasie pobytu w Nor 
wegii min. Olszowski odwie­
dzi również Narwik i Anke- 
nes, gdzie w roku 1940 polscy 
żołnierze stoczyli bohaterską 
walkę ż hitlerowskim najeźdź 
cą-

Wizyta polskiego ministra 
przypada w okresie znacznego 
ożywienia polsko-skandynaw- 
skiego, a więc i polsko-nor­
weskiego, dialogu politycznego 
oraz rozwoju wzajemnych kon 
taktów we wszystkich dziedzi 
nach.

Norwegia — podobnie jak 
Polska — żywotnie zaintereso 
wana jest umocnieniem poko­
ju i bezpieczeństwa oraz nor­
malizacją stosunków między­
narodowych. Stąd też proble­
my te stały się główną treś­
cią rozwijanego od lat pol­
sko-norweskiego dialogu po­
litycznego. Jego początki się­
gają końca lat pięćdziesiątych, 
kiedy to wyjście z okresu 
„zimnej wojny” stworzyło wa 
runki do podjęcia przez rząd 
Norwegii — kraju NATO — 
pierwszych kontaktów z pań­
stwami socjalistycznymi.

Przygotowania 
do kampanii żniwnej 
tematem obrad RM

Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie Rady Ministrów. Rozpatry 
wany był stan przygotowań 
do kampanii żniwnej. W ob­
radach uczestniczyli zastępcy 
przewodniczących prezydiów 
wojewódzkich rad narodo­
wych. (PAP)

Święto 1 200 tys. ludzi

Wielkopolska spółdzielczość 
coraz lepiej służy społeczeństwu

Za parę dni na ulicach pojawią się tęczowe flagi 1 chorą­
giewki — barwy spółdzielczości. 1 lipca obchodzony jest 
bowiem tradycyjnie jako Międzynarodowy Dzień Spółdziel­
czości. W tym roku obchodzony jest on po raz 50. Święci go 
w Wielkopolsce około 1.200 tysięcy członków i 150 tysięcy 
pracowników tego sektora naszej gospodarki.
Wielkopolska jest kolebką 

polskiej spółdzielczości. Ten 
ruch społeczno-gospodarczy ob 
jawił się tutaj na początku 
XX wieku. Był wtedy formą 
samoobrony zubożałych rze­
mieślników przed uzależnie­
niem się od wielkofabrycznego 
przemysłu kapitalistycznego, a 
także swego rodzaju antido­
tum na powiększające się w 
późniejszych latach bezrobo­
cie.

Dopiero w Polsce Ludowej 
spółdzielczość ogromnie się 
rozwinęła i nabrała dużego 
znaczenia. Zaspokaja potrzeby 
społeczeństwa w zakresie za­
opatrzenia i usług, budowni­
ctwa mieszkaniowego, stanowi 
formę socjalistycznego prze­
obrażania tych działów gospo­
darki narodowej, w których 
■stotną rolę odgrywa produk- 
c.ia drobnotowarowa.

Handel wiejski, to głównie sieć 
?m*nnych spółdzielni zaopatrzenia 
1 zbytu, na wsi powstały ponadto 
spółdzielnie produkcyjne, działają 
spółdzielnie ogrodnicze, mleczar­
ze, oszczędnościowo-pożyczkowe, 
“robnej wytwórczości. W mia­
stach — obok handlu państwowe- 

— dominującą pozycję stanowią 
spółdzielnie spożywców

Zrzeszenia spółdzielcze wszy 
stkich branż włączyły się w

losaDA
,prognoza dla Polski na dzień

6. 1972 nrzewiduje zachmurze- 
umiarkowane, przejściowo du-

*• miejscami on?Jv przelotne i 
Możliwe burze. Nieco chWniej. 
emneratura maksymalna od 18 st. 
a Północnym zachodzie do 22 st. 

*• centrum i 25 st na południo- 
^vrn wschodzie. Wiatry umiarko- 
wane z kierunków południowo- 
zachodnlch.

Prezydent Jugosławii J. Broz Tito zakończył
oficjalną wizytę przyjaźni w Polsce

23 bm. zakończył oficjalną wizytę przyjaźni, bawiący w 
Polsce na zaproszenie I sekretarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka i przewodniczącego Rady Państwa — Henryka Ja­
błońskiego prezydent Socjalistycznej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii, przewodniczący Związku Komunistów Jugosławii 
— Josip Broz Tito z małżonką.
W czasie pobytu w naszym 

kraju Josip Broz Tito przepro 
wadził rozmowy z członkami 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych, zwiedził stoli­
cę i warszawską FSO oraz 
wziął udział w ceremonii na­
dania mu najwyższej godnoś­
ci uniwersyteckiej — doktora 
tu honoris causa Uniwersyte­
tu Warszawskiego. Prezydent 
Jugosławii otrzymał również 
tytuł „honorowego górnika 
PRL”. Uchwałę, nadającą naj 
wyższą godność górniczą, prze 
kazała Josipowi Broz Tito przy 

dzieło rozwiązywania proble­
mów społeczno-gospodarczych, 
nakreślonych programem u- 
chwalonym na VI Zjeździe 
partii. Przede wszystkim do 
ich zadań należy wzbogacenie 
zaopatrzenia rynku i asorty­
mentu wyrobów, wszechstron­
ny rozwój usług dla ludności, 
aktywizowanie terenów słabo 
uprzemysłowionych.

Szerokim echem odbił się 
wśród spółdzielców apel „Szu 
kamy 20 miliardów”. Ten sek 
tor gospodarki naszego woje­
wództwa zadeklarował towary 
i usługi wartości 2 miliardów 
złotych, a dodać do tego na­
leży zwiększenie produkcji 
towarowej zbóż, mięsa i mle­
ka w rolniczych spółdzielniach 
produkcyjnych. Realizacja za­
równo planowych jak i dodat 
kowych zadań przebiega po- 
m^ślnie.

Np. WZSP, który w ramach po 
szukiwanych 20 miliardów zade­
klarował 100 milionów zł, do koń­
ca maja br. wykonał dodatkowe 
zadania wartości 45 min zł; PSS 
„Społem" z zadeklarowanych 40,4 
min zł w I kwartale br. wykona­
ła już połowę tych zadań, dotyczą 
cych zwiększenia zaopatrzenia w 
pieczywo, wędliny, mięso i napo­
je gazowane. Spółdzielczość Ogród 
nicza zobowiązanie wartości 4 
min zł wykonała w trzech czwar­
tych.

Jak poinformował dziennika 
rzy na konferencji prasowej, 
z udziałem przedstawicieli 
wszystkich wielkopolskich 
przedsiębiorstw spółdzielczveh, 
prezes WZGS — Stefan Urba 
niak, tegoroczne obchody Mię­
dzynarodowego Dnia Spół­
dzielczości trwać będą 2 dni: 
1 i 2 lipca. Z tej okazji we 
wszystkich miastach odbędą 
się okolicznościowe imprezy.

(zd)

była do Warszawy delegacja 
Górnego Śląska.

W piątek o godzinie 10.50 
prezydent Jugosławii wraz z 
małżonką, w towarzystwie I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka i przewodniczą 
cego Rady Państwa — Henry­
ka Jabłońskiego i ich małżo­
nek przybył na lotnisko Okę­
cie. Na płycie oczekiwali pre­
zydenta i towarzyszące mu o- 
sobistości członkowie najwyż­
szych władz z Piotrem Jarosze 
wiczem i prof. Januszem Gro- 
szkowskim.

Ceremonia pożegnania na lotni­
sku Okęcie.

CAF — fot. Uchymlak

Orkiestra odegrała hymny 
narodowe Jugosławii i Polski.

XVII Zjazd KP Izraela 
kontynuuje obrady

XVII Zjazd Komunistycznej 
Partii Izraela kontynuuje ob­
rady w Tel Awiwie. W wystą 
pieniafch delegatów poddano 
krytyce ekspansjonistyczną po 
litykę rządu izraelskiego, któ­
ra nie tylko prowadzi do na­
pięcia w sytuacji blisko­
wschodniej, ale też do poważ­
nego obniżenia stopy życiowej 
ludzi pracy w Izraelu.

Zebrani na zjeździe delega­
ci gorąco przyjęli wystąpienie 
przewodniczącego delegacji 
KPZR, członka KC KPZR, 
pierwszego zastępcy przewod­
niczącego Komisji Kontroli 
Partyjnej przy KC KPZR, 
K., N. Griszina, który odczy­
tał pismo z pozdrowieniami 
od KC KPZR dla XVII. Zjaz­
du Komunistycznej Partii Iz­
raela. (PAP)

Izraelski nalot na Liban
Rzecznik wojskowy w Tel Awi­

wie podał, że odrzutowce izrael­
skie zbombardowały w piątek te­
reny odległe o 30 km na północ- 
ny-wschód od linii przerwania o- 
gnia. Jest to rejon Góry Hermon 
w południowej części Libanu. Był 
to drugi tego typu nalot izraelski 
na Liban w ciągu 48 godzin.

Finał rozmów w Budapeszcie
W Budapeszcie zakończyły się w 

piątek w parlamencie rozmowy 
węgiersko-indyjskie. Komunikat 
będzie opublikowany w terminie 
późniejszym.

Oświadczenie papieża
Papież Paweł VI w piątek w Wa 

tykanie oświadczył, że konferen­
cja w sprawie bezpieczeństwa eu 
ropejskiego nie jest „sprawą od­
ległą” dzięki porozumieniu cztero 
stronnemu w sprawie Berlina Za- 

Dowódca kompanii honorowej 
Wojska Polskiego złożył ra­
port. Prezydent Tito w towa­
rzystwie Edwarda Gierka prze 
szedł przed frontem kompanii 
WP. Nastąpiła ostatnia wymia 
na uścisków dłoni z członka­
mi Rady Państwa i rządu poi 
skiego, członkami korpusu dy 
plomatycznego. Prezydent Tito 
serdecznie pozdrowił żegnają­
cych go warszawiaków, a na­
stępnie przyjął defiladę kom­
panii honorowej WP.

Gdy prezydent Tito wraz z 
małżonką skierował się w stro 
nę samolotu, dostojni goście 
otrzymali kwiaty od warszaw­
skich dzieci. Wchodząc na stop 
nie do samolotu, jeszcze na 
chwilę zatrzymali się przed 
wejściem, pozdrawiając zgro­
madzonych na lotnisku. Po 
chwili samolot prezydencki 
przekołował po pasie starto­
wym lotniska i wzbił się w 
powietrze, biorąc kurs po­
wrotny na stolicę Jugosławii 
— Belgrad.

Na zakończenie wizyty pre­
zydenta J. Broz Tito w Polsce 
opublikowano tekst wspólnego 
komunikatu, którego skrót za­
mieszczamy na str. 2.

Płynny kurs funta

Nowy paroksyzm 
kryzysu walutowego
Obserwowana od tygodnia 

gwałtowna ucieczka od walu­
ty brytyjskiej w związku z 
uporczywymi pogłoskami o 
dewaluacji funta szterlinga 
zmusiła w konsekwencji rząd 
brytyjski do podjęcia dras­
tycznych kroków zaradczych.

Nie mogąc zahamować praw 
dziwej burzy spekulacyjnej 
wokół pieniądza brytyjskiego, 
rząd Heatha zdecydował się w 
piątek rano na czasowe wpro­
wadzenie płynnego kursu fun 
ta. Oznacza to dopuszczenie 
nieograniczonego wahania kur 
su waluty brytyjskiej w sto­
sunku do dolara i innych wa­
lut zachodnioeuropejskich. W 
praktyce równa się to dewa­
luacji funta szterlinga, ponie­
waż jest oczywiste, że w obec 
nych warunkach wartość pie­
niądza angielskiego spadnie.

Jak wynika z doniesień agen 
cyjnych, niespodziewana de­
cyzja władz brytyjskich spo­
wodowała panikę i zamęt na 
giełdach walutowych świata 
kapitalistycznego. Do piątku 
w południe praktycznie wszy­
stkie kraje Europy Zachod­
niej podjęły decyzję zamknię­
cia giełd do początku przy­
szłego tygodnia w oczekiwa­
niu na dalszy rozwój sytuacji.

chodniego i układom ZSRR 
, NRF i PRL — NRF.

Bońska wizyta Schumanna
Francuski minister spraw za­

granicznych, Maurice Schumann 
udał się do Bonn, na jednodniowe

EnA- PAP

PAP- RAD1O KOTt TWWONEM
RADpJNF
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rozmowy z ministrem spraw za­
granicznych NRF, Walterem 
Sc' eelem na temat m. in. proble­
mów Wspólnego Rynku, sytuacji 
na Bliskim Wschodzie oraz wojny 
wietnamskiej.

Starcia nocne w Irlandii
W Irlandii Północnej doszło w 

nocy z czwartku na piątek do 45 
incydentów zbrojnych. Terenem

Doniosła decyzja Rady Ministrów

Potrzeby dewizowe nauki 
mają „zielone światło"

Rada Ministrów podjęła decyzję zwiększenia limitów de^ 
wizowych na rok bieżący, przeznaczonych na zakup apara­
tury naukowo-badawczej oraz/literatury naukowo-technicz­
nej. Dodatkowo przyznano na ten cel 30 min zł dewizowych. 
Uprawnienia do dysponowania dodatkowymi funduszami o- 
trzymał minister nauki, szkolnictwa wyższego i techniki.
Zniesiono też limity na po- wieka w warunkach rewolucji 

dróże służbowe do krajów so- naukowo-technicznej. (PAP)
cjalistycznych naukowców ze 
szkół wyższych, PAN oraz re­
sortowych i branżowych placó 
wek naukowo-badawczych. 
Naukowcy wyjeżdżający do 
krajów kapitalistycznych w 
celach naukowych i szkolenio 
wych na własny koszt uzysku 
ją znaczne udogodnienia pasz­
portowe i dewizowe.

Dodatkowe kwoty dewizowe 
w pierwszym rzędzie zostaną 
przyznane na najważniejsze 
problemy węzłowe, a także te 
dziedziny nauki i problemy 
naukowe, które powinny się w 
Polsce najszybciej rozwijać. 
Tak więc dewizowe dofinan­
sowanie obejmie zagadnienia 
matematyki, cybernetyki, auto 
matyki i informatyki komplek 
sowej, fizyki i fizykochemii cia 
ła stałego.

Więcej pieniędzy na apara­
turę badawczą będą miały pla 
cówki rozwijające badania w 
dziedzinie chemii struktural­
nej, chemii tworzyw sztucz­
nych i inżynierii materiało­
wej,, biologii molekularnej, 
genetyki i podstaw hodowli. Z 
dodatkowych limitów skorzy­
stają też nauki medyczne, nau 
ki o Ziemi oraz dyscypliny ba 
dające kulturalny rozwój czło

Nowy dworzec katowicki

W Katowicach trwa budowa 
nowego dworca kolejowego, 
który ma być przekazany

starć między członkami Irlan­
dzkiej Armii Republikańskiej a 
żołnierzami brytyjskimi był Bel­
fast, Londonderry oraz niewielka 
miejscowość Lisnaskea.

Manifestacja w Waszyngtonie
Przed budynkiem Kongresu US4 

odbyła się wielotysięczna demon­
stracja przeciwko przedłużającej 
się agresji amerykańskiej w po­
łudniowo-wschodniej Azji. Na Ka 
pitol przybyły delegacje z ponad 
3# stanów kraju, żądając natych­
miastowego przerwania bombardo­
wań DRW i wycofania wszystkie - 
wojsk USA z Indochin.

Powódź w Turcji
64 wioski zostały zatopione w re 

zultacie ulewnych deszczów, któ­
re nawiedziły dwie tureckie pro­
wincje Sakaria i Kodżaeli. Potoki 
wody przerwały także łączność na 
drodze między Ankarą a Istambu 
łem. Są ofiary w ludziach.

Wojskowa 
delegacja Francji 
odwiedziła Polskę

Na zaproszenie szefa sztabu 
generalnego WP, wicem, obro 
ny narodowej gen. dyw. Bole­
sława Chochy przebywał w 
naszym kraju z kilkudniową 
wizytą szef sztabu sił zbroj­
nych Francji gen. armii Fran- 
cois Maurin z grupą wyższych 
oficerów.

Goście zwiedzili między in­
nymi zabytki Warszawy, Kra­
kowa, miejsca pamięci narodo 
wej na Westerplatte i w Oś­
więcimiu. Złożyli także wizy­
ty w 5 Kołobrzeskim Pułku 
Zmechanizowanym, 6 Pomor­
skiej Dywizji Powietrzno-De- 
santowej, 1 Pułku Lotnictwa 
Myśliwskiego Wojsk Obrony 
Powietrznej Kraju „Warsza­
wa” i Wyższej Oficerskiej Szko 
le Lotniczej im. Janka Krasi­
ckiego w Dęblinie, gdzie zapo­
znali się z niektórymi elementu 
mi życia i szkolenia żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego.

PAP

wraz z zagospodarowanym 
otoczeniem w lipcu br. Na 
zdjęciu: hala główna wraz z 
zespołem kas służy już po­

dróżnym.
CAF — fot. — Jakubowski

Rekord węglowy 
portu gdyńskiego

Dokerzy rejonu 3, obchodzą 
cego w tym roku 50-lecie ist­
nienia portu Gdynia, osiągnęli 
imponujący rekord dobowego 
przeładunku — ponad 39 tys. 
ton węgla.

Załadowali oni w ciągu do­
by na 6 statków łącznie 36.075 
ton węgla i dodatkowo na pla 
cu składowym 3.224 tony (z 
wagonów na usypiska).

Sukces ten osiągnięto głów­
nie dzięki b. dobrej organiza­
cji przeładunku. (PAP)



Pomyślny rozwój współpracy 
polsko - jugosłowiańskiej

Komunikat stwierdza na 
wstępie, że w czasie wizyty I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przew. Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przeprowadzili rozmowy 
z prezydentem SFRJ przew. 
ZKJ Josipem Broz Tito, któ­
re upłynęły w atmosferze przy 
jaźni, serdeczności oraz pełne 
go, wzajemnego zrozumienia 
i zaufania.

W czasie rozmów obie stro­
ny poinformowały się wzajem 
nie o osiągnięciach i perspek­
tywach rozwoju społeczno-go 
spodarczego obu socjalistycz­
nych krajów. Dokonano wy­
miany poglądów na temat wy 
ników i dalszego rozwoju 
współpracy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i So­
cjalistyczną Federacyjną Repu 
bliką Jugosławii oraz między 
Polską Zjednoczoną Partią Ro 
botniczą i Związkiem Komuni 
stów Jugosławii, a także na te 
mat aktualnych problemów sy 
tuacji międzynarodowej i mię 
dzynarodowego ruchu robotni 
czego.

Obie strony ze szczególnym za­
dowoleniem stwierdziły, że ostat­
nio w stosunkach między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Socja­
listyczną Federacyjną Republiką 
Jugosławii osiągnięto pozytywne 
wyniki i że współpraca rozwija się 
pomyślnie we wszystkich dziedzi­
nach.

I sekretarz KC PZPR E. Gierek 
i przew. ZKJ Josip Broz Tito po­
zytywnie ocenili wyniki osiągnię­
te we współpracy Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej i Związ 
ku Komunistów Jugosławii, zwła­
szcza w ostatnim czasie. Potwier­
dzili oni gotowość obu partii do 
dalszego rozwijania owocnej i obu 
stronnie korzystnej współptacy, 
do wszechstronnej wymiany po­
glądów o aktualnych zagadnie­
niach międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego i robotniczego. Wy 
powiedzieli się za potrzebą czę­
stszych spotkań między pfzywód- 
cami obu partii oraz kontaktów na 
różnych szczeblach.

Pozytywnie oceniono coraz 
bardziej intensywne i pełniej­
sze w treści kontakty i wymia 
nę poglądów między państwo­
wymi i politycznymi działacza 
mi obu krajów. Podkreślono 
szczególne znaczenie wizyty 
prezesa Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej Piotra Jaroszewicza w Ju 
gosławii w październiku 1971 
roku.

Obie strony przywiązują du 
żą wagę do coraz szerszej i bo 
gatszej współpracy parlamen­
tów, organizacji politycznych i 
społecznych oraz między mia­
stami obu krajów. Podkreślo­
no potrzebę częstszych i ściślej 
szych kontaktów między oby­
watelami obu państw, zakłada 
mi pracy i organizacjami spo­
łecznymi, potrzebę zwiększe­
nia wymiany turystycznej i roz 
woju innych form współpracy.

Strony uznały za potrzebne 
podpisanie nowej konwencji 
konsularnej, odpowiadającej 
aktualnemu rozwojowi stosun 
ków między obu krajami. Stro 
na polska z zadowoleniem 
przyjęła zgodę rządu SFRJ w 
sprawie otwarcia, na zasadzie 
wzajemności, konsulatu gene­
ralnego PRL w Zagrzebiu.

Obie strony pozytywnie oceniły 
współpracę w zakresie stosunków 
gospodarczych opartą o zasadę

Skrót wspólnego komunikatu

50 tys. miejsc na uczelniach 
czeka na nowych studentów

W tym roku wszystkie wyższe szkoły cywilne przyjmą na 
studia ok. 50 tys. słuchaczy. Jakkolwiek termin składania pb- 
dań upłynął już 10 czerwca — uczelnie zostały upoważnione 
do przyjmowania zgłoszeń kandydatów do tzw. ostatniej 
chwili. Trudno jest więc ocenić, ile osób będzie ubiegało się 
o zdobycie 50 tys. indeksów.

wzajemnych korzyści. Ministrowie 
handlu zagranicznego obu. krajów 
podpisali w toku wizyty dodatko­
wą umowę, którą powiększa prze­
widywane obroty w okresie 1971— 
1975 z 850 min do ponad 1 mld do­
larów.

Ponownie stwierdzono, że szcze­
gólne możliwości rozwoju koopera 
cji przemysłowej istnieją w prze­
myśle samochodowym, produkcji 
artykułów gospodarstwa domowe­
go, jak również produkcji trakto­
rów, maszyn rolniczych, maszyn 
budowlanych, elektronice, gospo­
darce rybnej i innych dziedzinach 
oraz wyrażono zainteresowanie w 
poszerzeniu współpracy w zakresie 
energetyki i przemysłu stoczniowe 
go. Wzajemne dostawy, wynikają­
ce z powiązań kooperacyjnych, bę 
dą wynosiły ponad 25 proc, global 
nej wymiany towarowej w bieżą­
cej umowie 5-letniej. Potwierdzo­
no wzajemne zainteresowanie za­
warciem wieloletnich porozumień, 
mających na celu pokrycie potrzeb 
surowcowych obu krajów.

W rozwijaniu wzajemnej współ­
pracy ważna rola przypada nowo 
powołanemu konsorcjum banków, 
którego pomoc winna być skutecz 
na w rozbudowie i modernizacji 
tych potencjałów, które zarówno 
we współpracy dwustronnej jak 
też współpracy ną rynkach trze­
cich, mogą przyczynić się do dal­
szego pogłębienia powiązań gospo­
darczych obu krajów.

Obie strony wymieniły po­
glądy na temat aktualnych 
problemów międzynarodo­
wych, zagadnień dotyczących 
wzajemnych stosunków i współ 
pracy partii komunistycznych 
i robotniczych oraz ruchów po 
stępowych i naro-dowo-wyzwo 
leńczych, stwierdzając z za­
dowoleniem identyczność lub 
zbieżność poglądów.

Pozytywnie oceniając kontak 
ty, rozmowy i porozumienia 
między wielkimi mocarstwami, 
zaakcentowano także rolę in­
nych krajów w utrwalaniu 
międzynarodowego dialogu i 
pokojowego porozumienia się 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Podkreślono znaczenie 
spotkań przywódców ZSRR i 
PRL z prezydentem Nixonem, 
Wskazano również na wagę 
niedawnych rozmów prezyden 
ta SFRJ, przewodniczącego 
ZKJ z radzieckimi przywódca 
mi partii i rządu.

Obie strony z zadowoleniem 
stwierdziły, że na kontynencie 
europejskim potężnieją siły po 
koju, tendencje do współpracy 
i dobrosąsiedzkich stosunków, 
co szczególnie znalazło wyraz 
w podpisaniu i wejściu w ży­
cie układów między ZSRR i 
NRF, PRL i NRF, czterostron 
nego porozumienia w sprawie 
Berlina Zachodniego oraz poro 
zumienia, jakie podpisała NRD 
z NRF i z senatem Berlina Za 
chodniego, które opierają się 
na rzeczywistości ukształtowa 
nej wr Europie i utrwalają nie 
naruszalność granic europej­
skich. Umacnianiu takich ten­
dencji sprzyjałaby również nor 
malizacja stosunków pomiędzy 
NRD i NRF na bazie powsze­
chnie uznanych norm prawa 
międzynarodowego, ich rów­
noczesne przyjęcie do ONZ oraz 
uregulowanie nie rozstrzygnię­
tych kwestii między CSRS i 
ŃRF, a przede wszystkim, uz­
nanie układu monachijskiego 
za nieważny od samego począt 
ku.

Obie strony uznają, że powstały 
sprzyjające warunki do bezzwło­
cznych wielostronnych przygoto­
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer. |

wań, które powinny zapewnić uz­
godnienie podstaw, celów i sposo­
bów obrad europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa i współpracy, 
jaką należałoby zwołać w bliskiej 
przyszłości. Konferencja ta, zda­
niem obu stron, powinna stwo­
rzyć podwaliny pod trwały system 
bezpieczeństwa, gwarantujący na­
rodom Europy nieskrępowany roz­
wój, pokój i postęp.

Obie strony wyraziły przekona­
nie, że zmniejszenie sil zbrojnych 
i uzbrojenia na kontynencie euro­
pejskim oraz inne kroki w tej dzie 
dżinie stanowiłyby istotny składnik 
procesu budowania bezpieczeństwa 
europejskiego.

Obie strony podkreśliły, że osiąg 
nięcie powszechnego .całkowitego 
rozbrojenia, jest niezwykle ważnym 
i pilnym zadaniem. Wyraziły one 
gotowość PRL i SFRJ kontynuowa 
nia, wespół ze wszystkimi krajami 
miłującymi pokój, wysiłków w ce 
lu zawarcia międzynarodowych u- 
kładów w dziedzinie rozbrojenia, a 
przede wszystkim, na rzecz zaka­
zu wszystkich rodzajów broni ma­
sowej zagłady. Podkreślając zna­
czenie porozumienia o zakazie bro 
ni bakteriologicznej, obie strony 
wskazały na potrzebę jak najszyb 
szego osiągnięcia porozumienia o 
całkowitym zakazie broni chemi­
cznej i zakazie podziemnych doś­
wiadczeń z bronią nuklearną.

Pozytywnie oceniono układ 
między ZSRR i USA o ogra­
niczeniu systemów obrony 
przeciwrakietowej i tymczaso 
we porozumienie w dziedzi­
nie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych, ja 
ko ważne i konkretne kroki 
w kierunku rozbrojenia. Obie 
strony z uznaniem witają pro 
pozycję jak najszybszego zwo 
łania światowej konferencji 
rozbrojeniowej, z równopraw­
nym udziałem wszystkich 
państw.

Obie strony ponownie po­
twierdziły całkowite poparcie 
dla bohaterskiego narodu 
wietnamskiego, dla narodów 
Kambodży i Laosu, w ich wal 
ce o wolność i niezależność 
o niezaprzeczalne prawo do 
swobodnego, bez ingerencji z 
zewnątrz, decydowania o 
własnym losie.

Stanowczo potępiając kon­
tynuowanie agresji amerykań 
skiej w Indochinach i wypo­
wiadając się za całkowitym 
i bezwarunkowym przerwa­
niem bombardowań i innych 
działań wojennych przeciwko 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu, obie strony wypo­
wiedziały się za szybkim wzno 
wieniem rozmów paryskich w 
celu znalezienia politycznego 
rozwiązania. Strony podkreśli 
ły, że dla zakończenia wojny, 
niezbędne jest bezzwłoczne i 
całkowite wycofanie wojsk 
USA i ich sojuszników z In- 
dochin.

Rekordowe tempo 
eksportu urządzeń 

czterdziestej cukrowni
Duży sukces odniosła załoga 

Świdnickiej Fabryki Urządzeń 
Przemysłowych. 23 bm. rozpoczę­
to załadunek ostatnich kilku wa­
gonów, które zawiozą do budowa­
nej przez „Polimex-Cekop“, cu­
krowni w Grecji w miejscowości 
Xanthi końcową partię maszyn i 
urządzeń. Cukrownia w Xanthi 
jest 40 z kolei przeznaczonym ha 
eksport tego typu obiektem kom­
pletnie wyposażonym przez fabry 
kę w Świdnicy. .Test ona także 
,,rekordzistką“, jeśli idzie o tem­
po budowy — kontrakt na jej rea­
lizację fabryka zawarła w kwiet­
niu ubr. Obecnie, w końcu czerw 
ca, po 14 miesiącach, zakończono 
dostawy maszyn i urządzeń. Ogó­
łem załoga SFUP — wysłała 2200 
ton urządzeń i maszyn cukrowni­
czych do nowej fabryki cukru w 
Grecji. Cukrownia ta rozpocznie 
produkcję już we wrześniu br.

PAP

Pani Ewie Markowskiej 
i naszemu koledze redak­
cyjnemu Markowi Przy- I 
bylskiemu najserdeczniej- । 
sze życzenia z okazji dzi- ' 
siaj zawieranego związku || 
małżeńskiego

składa zespół
„Głosu Wielkopolskiego"

PRL i SFRJ wyraziły duże za­
niepokojenie z powodu przedłuża­
nia się kryzysu na Bliskim Wscho 
dzie, wskutek kontynuowania agre 
sywnej polityki Izraela, co za­
ostrza sytuację w tym rejonie i w 
basenie Morza Śródziemnego. Po­
pierając pokojowe rozwiązanie 
kryzysu bliskowschodniego, obie 
strony i tym razem podkreśliły ko 
nieczność realizacji rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ z dnia 22 
listopada 1967 i rezolucji Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ z dnia 13 
grudnia 1971 roku i bezzwłocznego 
wycofania wojsk izraelskich z oku 
powanych terytoriów arabskich. 
Sprawiedliwe rozwiązanie kryzy­
su winno obejmować — zdaniem 
obu stron — zagwarantowanie 
słusznych praw i interesów wszy­
stkich państw i narodów tej stre­
fy świata, w tym — narodu pale­
styńskiego.

Obie strony podkreśliły ogromne 
znaczenie i rolę organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w umacnia­
niu pokoju, bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego, w rozwiązywa­
niu kluczowych problemów mię­
dzynarodowych i w rozwoju 
wszechstronnej współpracy między 
państwami, Obie strony zgodnie 
oświadczyły, że wyniki osiągnięte 
na niedawnej sesji konferencji 
ONZ w sprawie handlu i rozwoju 
w Chile, wskazują na potrzebę je­
szcze bardziej intensywnego kon­
tynuowania pracy nad tymi zagad 
nieniami.

Obie strony potwierdziły swą so 
lidarność ze słuszną walką naro­
dów Afryki o wolność i niezależ­
ność, przeciwko polityce imperia­
lizmu, kolonializmu i neokolonia- 
lizmu, o realizację deklaracji 
ONZ o dekolonizacji. Potępiły 
one stanowczo politykę apartheidu 
i dyskryminacji rasowej.

Prezydent SFRJ. przewodni­
czący ZKJ Josip Broz Tito za 
prosił I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i przewodni­
czącego Rady Państwa PRL 
Henryka Jabłońskiego do od­
wiedzenia Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosła­
wii. Zaproszenie zostało przy­
jęte z zadowoleniem. (PAP)

Samolot „LOT-u“ 
otrzymał w USA imię 
Tadeusza Kościuszki

Na najruchliwszym lotnisku świa 
ta — w chicagowskim porcie lot­
niczym O’Hare — odbyła się 22 bm. 
uroczystość nadania polskiemu sa 
molotowi odrzutowemu ,,11-62” 
imienia Tadeusza Kościuszki. Sa­
molot ten podobnie jak jego bliź­
niak „Mikołaj Kopernik” odbywa 
już obecnie loty czarterowe mię­
dzy USA 1 Polską., a w przyszłości, 
zgodnie z zawartą niedawno umo 
wą polsko-amerykańską, będzie 
obsługiwał regularną linię pasa­
żerska na trasie Warszawa — No­
wy Jork.

Na uroczystość przybyła około 
200-osobowa grupa działaczy orga­
nizacji polonijnych, byznesme- 
nów. przedstawicieli biur tury­
stycznych i linii lotniczych z Chi­
cago, Detroit i Nowego Jorku. Od 
słonięcia wizerunku Tadeusza Ko­
ściuszki. umieszczonego na kadłu­
bie samolotu dokonał prezes fun­
dacji kościuszkowskiej, dr Kusie- 
lewicz. (PAP)

Przyspieszyć zielone żniwa

Sprzyjające wegetacji roślin warunki atmosferyczne przyspie­
szyły zielone żniwa. Już w kwietniu przystąpiono do sprzętu 
ozimin popisowych na zieloną paszę i do suszarń. Wczesny 
sprzęt spowodował, że w wielu rejonach województwa dojrzał 
już drugi pokos. Trzeba go jak najszybciej skosić i zmagazy­
nować, aby nie stracił ze swej wartości odżywczej. Zieloną 
masę dowozi się do suszarń lub, jak to widać na zdjęciu - 
na polach PGR Piaski w kombinacie Ptaszkowo, pow. Nowy 

Tomyśl, dla inwentarza, (za)
Fot. — H. Kamza

Największą liczbą miejsc dys 
ponują wyższe szkoły techni­
czne — łącznie prawie 17 tys. 
osób mogą przyjąć. Dziewięć 
politechnik, ich filie oraz A- 
kademia Górniczo-Hutnicza w 
Krakowie przyjmą ponad 13.600 
kandydatów, a osiem wyż­
szych szkół inżynierskich — 
ponad 3.100.

Równie dużo miejsc jest w 
uniwerystetach. W dziewięciu 
tych uczelniach na dzienne 
studia magisterskie i zawodo­
we zostanie przyjętych 11.600 
osób. Największą liczbą miejsc 
dysponuje Uniwersytet War 
szawski — 1750, Uniwersytet 
Łódzki — 1620 i Uniwersytet 
Jagielloński — 1500.

Wyższe szkoły rolne przyj­
mą w tym roku 5.500 słucha­
czy, a więc trochę więcej niż 
w roku ubiegłym. Największą 
liczbą miejsc dysponuje Szko­
ła Główna Gospodarstwa Wiej 
skiego w Warszawie — 1020 
oraz WSR w Olsztynie — 900.

Dla przyszłych ekonomistów 
zarezerwowano na dzien­
nych studiach magisterskich i 
zawodowych 3240 miejsc. Naj 
większa uczelnia ekonomiczna 
w kraju — Szkoła Główna Pla 
nowania i Statystyki w Warsza 
wie przyjmie 960 kandydatów.

Uczelnie kształcące nauczycie 
li, a więc wyższe szkoły peda­
gogiczne, wyższe szkoły nau­
czycielskie i odpowiednie wy­
działy na uniwersytetach przyj 
mą ponad 6.200 kandydatów.

Łącznie więc na uczelniach, 
podlegających Ministerstwu 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki przygotowano w 
tym roku ok. 44 tys. miejsc 
dla nowych studentów.

Akademie medyczne — uczelnie 
Ministerstwa Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej — przyjmą w tym roku re 
kordową liczbę nowych studentów, 
łącznie 4030 osób. Najwięcej miejsc 
zarezerwowano na wydziałach le­
karskich — 2400. Studia na farma 
cji rozpocznie 850 osób, na stomato 
logii — 720. Wydział pielęgniarski 
Lubelskiej AM przyjmie w tym ro 
ku 60 osób.

Szkoły Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, a więc muzyczne, plastycz 
ne oraz teatralne i filmowe przyj­
mą łącznie 1000 kandydatów. W 
uczelniach muzycznych rozpocznie 
studia ok. 440 osób, plastycznych 
— 380, a w teatralnych i filmowych 
— 130.

W wyższych szkołach wychowa­
nia fizycznego — uczelniach Głów 
nego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki — rozpocznie studia 
tzw. pierwszego stopnia, a więc trzy 
letnie — 1010 osób. W tym roku*bę 
dą już pierwsi absolwenci zrefor 
mowanych studiów wychowania fi 
zycznego — trzyletnich studiów za 
wodowych. Przygotowano dla nich 
ponad 60 miejsc na dwuletnich stu 
diach magisterskich.

W wyższych szkołach morskich, 
podlegających Ministerstwu Żeglu-

Wybuch wulkanu
Na archipelagu Wysp Kuryl- 

skich doszło do potężnej erupcji 
wulkanu Alaid — największego 
wulkanu tego archipelagu.

Ostatni raz wulkan dał o sobie 
znać w 1934 roku. (PAP)

gl, zarezerwowano 510 miejsc. 
Wyższa Szkoła Morska w Gdyni 
przyjmie 300 kandydatów, a szcze 
cińska — 210 (PAP)

KRONIKA

W gościnie u lotników
Żołnierze spod znaku biało- 

czerwonej szachownicy gościli pra 
cowników naukowo-dydaktycz­
nych poznańskich uczelni wyż­
szych, zrzeszonych w Klubie Ofi­
cerów Rezerwy AM i w oddzia­
łach LOK na UAM, WSWF ( 
WSR. Spotkania takie organizowa 
ne są od kilku lat przez Dowódz­
two Wojsk Lotniczych w ramach 
współpracy ze środowiskiem cy­
wilnym.

Na lotniczym poligonie goście 
obejrzeli pokaz współczesnych 
działań bojowych, obejmujący ni­
szczenie celów naziemnych za po 
mocą bomb, rakiet 1 ognia broni 
maszynowej. Zapoznano ich rów­
nież z historią działań bojowych 
pierwszych jednostek Ludowego 
Lotnictwa Polskiego, którą przed­
stawił im ppłk dr Izydor Koliń- 
skj.

Uczestnicy wycieczki obejrzeli 
ponadto stacjonujące na poligonie 
samoloty spośród których najwięk 
szym zainteresowaniem cieszyły 
się odrzutowce naddżwiękowe. Po 
znańscy naukowcy zwiedzili też 
m. in. koszary, klub oficerski, mo 
delarnię lotniczo-szkutniczą i salę 
tradycji jednostki, (na)

Nowe whd?e ZZ Chemików
Wczoraj obradowało w Pozna­

niu plenarne posiedzenie Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego Che 
mików. Głównym tematem obrad 
były sprawy organizacyjne, w tym 
wybór Prezydium Zarządu Okręgu.

Przewodniczącym ZO ZZ Chemi 
ków został Henryk Przybylski, a 
sekretarzem Włodzimierz Kaspro­
wicz. Obydwaj pełnili te funkcje 
w poprzedniej kadencji. Łącznie 
wybrano 13-osobowe Prezydium 
ZO, w skład którego weszli re- 
prezerttanci przemysłów: chemicz­
nego, ceramicznego, szklarskiego, 
celulozowo-papierniczego oraz 
przetworów papierowych 1 mate­
riałów biurowych z zakładów 
pracy Wielkopolski oraz wo­
jewództw: zielonogórskiego, szcze­
cińskiego i koszalińskiego (od 
niedawna poznański okręg obej­
muje zasięgiem swego dzia­
łania również 1 te trzy wo­
jewództwa). W Prezydium znaleźli 
się przedstawiciele takich przed­
siębiorstw, jak: gorzowski „Sti­
lon", szczeciński „Wiskord", Za­
kłady Chemiczne w Policach, Za­
kłady Celulozowo-Papiernicze w 
Kostrzyniu, Chodzieskie Zakłady 
Porcelany i Porcelitu, „Lechia“ i 
poznański „Stomil".

Na wczorajszym plenum nakre­
ślono również główne kierunki 
działania nowo wybranych władz.

(ad)

Ujęcie groźnej szajki 
rabusiów - piromanów

W dniach 12 i 13 bm. orga­
na MO aresztowały 3-osobową, 
groźną szajkę przestępców, 
którzy w 1970 r. dokonali se­
rii napadów rabunkowych na 
warszawskie urzędy pocztowe 
i sklepy, połączonych z uży­
ciem ładunków wybuchowych 
własnej produkcji. Z zebra­
nych już dowodów wynika, ze 
szajka zrabowała łącznie P°* 
nad 130 tys. zł. Dużo większe 
były jednak straty spowodo­
wane zniszczeniem mienia W 
napadanych obiektach, a trud 
ne do oszacowania są krzywdy 
ludzkie: kilka osób doznało o- 
brażeń ciała.

Aresztowanymi, podejrzany­
mi o dokonanie tych napadów 
— co potwierdzają zebrane do 
wody —. są: Lech G. z War­
szawy, Tadeusz S. z Trójmia­
sta i Andrzej W. z woj. war- 
szawskiego, urodzeni w latach 
1946-47. Wszyscy do chwili a- 
resztowania pracowali, prowa­
dzili ustabilizowany tryb ży­
cia (dwóch żonatych), nie bu­
dzący podejrzeń. Nie byli tez 
rejestrowani w kartotekach 
przestępców.

Szczegółów personalnych na 
razie ujawnić nie można 
względu na trwające nadal 
śledztwo, które może doprowa 
dzić do wykrycia dalszych prze 
stępstw, a może i przestępców.
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CEDYNIA 972-1972
Bitwa pod Cedynią, którą 

przed tysiącem lat sto­
czyły wojska Mieszka I 

i jego brata Czcibora z woj­
skami margrabiego Hodona, 
zakończona zwycięstwem Po­
laków, była ważkim wydarze­
niem politycznym i wojsko­
wym dla tworzącego się jesz­
cze państwa polskiego.

Kronikarz niemiecki Thiet- 
tnar, biskup Merseburga, syn 
grafa Zygfryda, napisze póź­
niej pod datą 24 czerwca 972 
roku: „...dostojny margrabia 
Hodon, zebrawszy wojsko, na­
pad! z nim Mieszka... Na po­
moc margrabiemu pospieszył 
wraz ze swoimi tylko mój oj­
ciec... Kiedy w dzień św. Jana 
Chrzciciela starli się z Miesz­
kiem, odnieśli zrazu zwycię­
stwo, lecz potem w miejsco­
wości zwanej Cydzyna brat 
jego Czcibor zadał im klęskę, 
kładąc trupem wszystkich naj 
lepszych rycerzy z wyjątkiem 
wspomnianych grafów...”.

„Dux eorum Miscio artem 
vicit"*) — napisze jeden z kro 
nikarzy owych czasów Bru­
non z Qerfurtu, dając tym sa­
mym — świadectwo wyższości 
sztuki wojennej rycerstwa poi 
skiego dowodzonego przez 
Mieszka I i jego brata Czcibo­
ra. Inaczej zresztą być nie mo­
gło — tylko posługując się wy 
sokim kunsztem wojennego 
rzemiosła możliwe było prze­
ciwstawienie się przeważają­
cym siłom wroga dowodzo­
nym przez margrabiego Mar­
chii Wschodniej' Hodona i gra­
fa Zygfryda. Jedynie pozoru-

W 1980 r. — dla każdego izba

Bardziej funkcjonalne
i większe

Sytuacja mieszkaniowa 
Poznania, mimo znacz­
nego przyrostu liczby 

domów, nadal jest niezadowa­
lająca. Warunki mieszkaniowe 
ulegać będą jednak stałej po­
prawie.
. Według ostatnio opracowa­
nego projektu rozwoju budow­
nictwa mieszkaniowego około 
1980 roku — jedna izba ma 
przypadać na mieszkańca. W 
projekcie uwzględniono także 
te mieszkania w starym bu­
downictwie, które służyć będą 
jeszcze przez wiele lat.

Na razie rzeczywistość nie 
jest taka różowa. Na 1 izbę 
przypada więcej, niż jeden 
mieszkaniec, a dokładnie (we­
dług statystyki) 1,29. W 1975 r. 
wskaźnik ten ma się zmniej­
szyć do 1,19. Natomiast za 8 
lat, może nawet nieco wcze­
śniej, jedna izba przypadnie 
na jednego mieszkańca.

Zanim uzyska się tak ocze­
kiwane i prawie idealne wa­
runki mieszkaniowe, trzeba 
jednak wybudować wiele do­
mów i to każdego roku wię­
cej. Dla porównania, jak 
kształtować się będzie wzrost 
liczby nowych domów, warto 
przytoczyć kilka danych ze 
wspomnianego projektu. Plan 
obecnej 5-latki zakłada wybu­
dowanie 23 520 mieszkań. W 
kolejnym 5-leciu (1976—80) 
liczba ta zwiększy się do 35 340. 
Jeszcze więcej wybuduje się w 
Poznaniu w latach 1981—85 — 
41 500, a rekord pod tym wzgle 
dem uzyska się w latach 
1986—90, kiedy ma powstać 
45 790 mieszkań, tzn. prawie 
jeszcze raz tyle ile w obecnej 
5-latce.

Dla zrealizowania tych za­
mierzeń nie wystarcza obecne 
wytwórnie wielkich nłyt. z któ 
rych buduje się osiedla na Ra­
tajach i Winogradach. ani 
widującą się w przygotowa-
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jąc nieudaną obronę przyczół­
ka na Odrze i wyciągając cięż­
ką jazdę niemiecką na kilku­
kilometrową drogę do Cedyń­
skiego grodu, wciśniętą mię­
dzy pasmo wzgórz i mokradła, 
możliwe było oskrzydlenie i 
pokonanie przeciwnika.

Kolejna niemiecka wyprawa 
na Polskę — w 979 roku — 
skończyła się również klęską, 
a całe wybrzeże, od Szczecina 
po Gdańsk, przeszło ostatecz­
nie pod władanie Piastów.

*

Zwycięstwo pod Cedynią 
było konsekwencją i ukorono­
waniem dalekowzrocznej po­
lityki Mieszka I, który opie­
rając granicę państwa pol­
skiego na Odrze, z szerokim 
dostępem do morza, chciał za­
pewnić krajowi bezpieczeń­
stwo przed ekspansją germa- 
nizmu.

Z niebezpieczeństwa tego 
zdawał sobie sprawę doskona­
le. Zarówno losy Połabian, jak 
i ekspansjonistyczne tenden­
cje Wieletów, margrabiów po­
granicznych oraz duchowień­
stwa niemieckiego zmuszały 
Mieszka I do szukania rozwią­
zań nie tylko zbrojnych, ale i 
politycznych. Jednym z nich 
było przyjęcie chrztu, który 
uznać należy za udany akt sa­
moobrony politycznej i rów­
nie udaną próbę zagwaranto­
wania państwu polskiemu rów 
nouprawnienia na arenie mię­
dzynarodowej oraz wzmocnie­
nia wewnętrznej struktury 
państwa.

Chrzest Polski pozbawił eks- ,

mieszkania
niu fabryka domów w Su- 
chymlesie. Trzeba będzie wy­
budować w Poznaniu następne 
fabryki domów. Takie plany 
istnieją i będą realizowane. 
Tylko bowiem domy z „taśmy” 
zapewnią dynamiczny rozwój 
budownictwa mieszkaniowego.

Poznań doczeka się też więk 
szych mieszkań, niż obecnie 
budowane. Przestaną powsta­
wać małe, niefunkcjonalne po­
mieszczenia. W poprzedniej 5- 
latce średnia wielkość miesz­
kania wynosiła około 42,4 
m kw. Obecnie budowane są 
nieco większe (średnio 44,4 
m kw.). Prawie o 10 m kw po­
większy się metraż w latach 
1976—80 (52 m kw.) Jeszcze 
wygodniejsze mieszkania bu­
dowane będą w latach 1986— 
1990. Średnia wielkość wyno­
sić ma wtedy 65 m kw. (an)

Zakończone w Lesznie XVII 
Szybowcowe Mistrzostwa 
Polski stały się okazją 

do rozważań na temat aktual­
nego stanu i szans rozboju tej 
dyscypliny sportu. Jak już po­
dawaliśmy, walny sukces od­
nieśli młodzi piloci, przedstawi 
ciele trzeciej generacji szy­
bowników w Polsce Ludowej.

Tegoroczny mistrz Polski 
Stanisław Wujczak z Leszna 
ma lat 22, jest studentem Po­
litechniki Poznańskiej, pierw­
szym wicemistrzem został Sta 
nisław Zientek z Bielska-Bia­
łej, student Politechniki War­
szawskiej, również ma dopiero 
22 lata.

Dla obydwu był to pierwszy 
start w mistrzostwach kraju. 
Trzecie miejsce zajął Stani­
sław Witek, tegoroczny absol­
went Wydziału Mechaniczno- 
Energetycznego Politechniki 
Wrocławskiej. Dla wielu entu­
zjastów tego sportu ostateczny 
sukces tych pilotów był spo­
rym zaskoczeniem. Przebieg za 
wodów również był dość nie­
typowy. Rozegrano tylko pięć 
konkurencji. Aż osiem dni trwa 
ła przerwa, spowodowana nie 
sprzvjającymi warunkami at­
mosferycznymi. Do ostatniej 
chwili nie było wiadomo, czy 
mistrzostwa zostaną uznane. 

Dooiero w ostatnim dniu po­
goda uległa poprawie. Dzięki 
dobrej organizacji i dużemu 
wysiłkowi rozegrano aż dwie 
konkurencje. Regulamin prze­
widuje rozegranie minimum 
czterech konkurencji, abv mis 
trzostwa uznać za zaliczone. 
Zwyciężyli rzeczywiście dobrzy 
piloci. Po każdej konkurencji 
znajdowali się oni w pierwszej 
dziesiątce zawodników, a że la 
tali bardzo równo — stąd osta 

pansję .niemiecką charakteru 
misyjnego, ukazał jej praw­
dziwe oblicze — walkę o pa­
nowanie i posiadanie. Stwa­
rzał również możliwość przy­
swojenia państwu i społeczeń­
stwu dziedzictwa kultury an­
tycznej i nawiązania kontak­
tów z rozwiniętymi ośrodkami 
kultury, oświaty i sztuki. 
Chrystianizacja kraju, dostar­
czając gotowych wzorów or­
ganizacyjnych, wykorzystana 
została również jako czynnik 
integrujący i umacniający 
władzę centralną.

Kiedy więc doszło 24 czerw­
ca 972 roku do zbrojnego star­
cia pod Cedynią, margrabia 
Hodon i graf Zygfryd mieli 
przeciwko sobie armię nowo­
czesną na ówczesne czasy, zdol 
nych dowódców i mądrych, 
dalekowzrocznych polityków, 
panujących nad całokształtem 
politycznych zagadnień epoki.

*

Trzeba było jednak bez ma­
ła tysiąca lat, by niemal z te­
go samego miejsca, spod po­
bliskich Siekierek i Gozdawie 
w dniu 16 kwietnia 1945 roku 
wyruszyli żołnierze I Armii 
Wojska Polskiego do ostatnie­
go boju z nękającą przez wie­
ki kraj nasz nawałą germań­
ską, by wspólnie z radzieckim 
żołnierzem ostatecznie poko­
nać hitlerowską Rzeszę.

Zwycięstwo nad faszystow­
skimi Niemcami było również 
konsekwencją i ukoronowa­
niem dalekowzrocznej polity­
ki Polskiej Partii Robotniczej, 
która w oparciu o sojusz i 
wspólnotę ideową ze Związ­
kiem Radzieckim, potrafiła do 
prowadzić do zwycięskiego 
zakończenia tysiącletnie dra­
matyczne zmagania o bezpie­
czeństwo i kształt Polski, o 
prawo narodu polskiego do 
pokojowego budownictwa wła 
snej przyszłości.

Do rangi symbolicznego po­
twierdzenia słuszności tej po­
lityki urasta też inny drobny 
z pozoru fakt — 24 czerwca 
1972 roku most graniczny na 
Odrze pod Osinowem Dolnym, 
tuż pod Cedynią, stanie się 
jeszcze jednym przejściem gra 
nicznym dla turystów z NRD 
i Polski. Bez wiz i paszportów 
przekraczać będziemy granicę, 
która po raz pierwszy nie 
dzieli a łączy dwa zaprzyjaź­
nione ze sobą narody jedna­
kowo zainteresowane w umac­
nianiu pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie, jednakowo 
pragnące harmonijnego roz­
woju krajów, przez które ty- 
lekroć przewalały się niszczą­
ce wojny.

TADEUSZ PŁÓCIŃSKI

♦) Ich książę Mieszko zwyciężył 
sztuką.

W szybownictwie

Nie wystarczą tradycje
teczny sukces. Z sukcesu, bar 
dzo się cieszą, z pewnością nie 
raz jeszcze o nich usłyszymy.

Centrum Wyszkolenia Lotni 
czego w Lesznie, gdzie odbywa 
się wiele imprez szybowco­
wych, to jeden z ładniejszych 
ośrodków w Europie i chyba 
również, na świecie. Ale szy­
bownicy latają. I tutaj najważ 
niejsza jest znajomość warun­
ków atmosferycznych. Tymcza 
sem komunikaty meteorologicz 
ne, które otrzymywali, były 
prawie takie, jakie daje tele­
wizyjny Wicherek. W innych 
latach, na okres mistrzostw, 
uruchamiano w Lesznie spe­
cjalną stację meteorologiczną. 
Dokładniejsze prognozy na re 
jon, w którym rozgrywano kon 
kurencje, pozwalały zatem wie 
lu pilotom uniknąć przymuso­
wego lądowania, lub też lepiej 
ustalić plan lotu.

Sukces kilku młodych pilo­
tów świadczy, że mamy dość 
liczną grupę szybowników o 
wysokich umiejętnościach. Jest 
to tym bardziej godne podkre­
ślenia. że po wycofaniu się z 
zawodów kadry pilotów na mis 
trzostwa świata, startujących 
na „Jantarach" i „Orionach", 
wszyscy pozostali latali na szy 
bowcach typu „Foka". Pierw­
szy egzemplarz tego szybowca 
został zbudowany prawie dzię- 
sieć lat temu. Osiągami swymi 
nie dorównuje ostatnim świato 
wym zdobyczom w tej dziedzi

Przewodniczący zespołu do 
spraw bhp, ochrony zdro 
wia, inspekcji pracy 

kończy krótkie wprowadzenie 
do dyskusji*) lapidarnym wez 
waniem: — Mówmy co należy 
robić, by zmniejszyła się licz­
ba wypadków.

— Przede wszystkim popra­
wiać organizację pracy — 
stwierdza delegat na okręgo­
wą konferencję Związku Za­
wodowego Metalowców z Cen 
tralnego Laboratorium Aku­
mulatorów i Ogniw (Zakład 
Doświadczalny w Poznaniu). 
— Trzeba zapobiegać zakłóce­
niom w rytmicznej dostawie 
surowców, narzędzi, półfabry­
katów z kooperacji, gdyż za­
kłócenia te pod koniec każde­
go kwartału i półrocza powo­
dują u nas spiętrzenie zadań. 
A to z kolei wywołuje poś­
piech i dekoncentrację uwagi 
pracowników oraz osłabienie 
nadzoru: krótko mówiąc wa­
runki sprzyjające wypadkom. 
A także produkcji złej jako­
ści.

— Nadmierna liczba godzin 
nadliczbowych, to także wy­
nik arytmii produkcji — do­
powiada inspektor pracy Za­
rządu Okręgu ZZM. — Zła or 
ganizacja widoczna jest też 
nieraz na stanowiskach niety­
powych i przy różnych zaję­
ciach dorywczych. W rzeczy­
wistości nie są one objęte 
nadzorem. I ten fakt oraz 

(przedłużanie czasu pracy skła 
niają do wniosku: konieczna 
jest weryfikacja brygadzi­
stów, mistrzów, starszych mi­
strzów.

— Zjawiska o których mó­
wili przedmówcy — oświad­
cza delegat z „Alco” — powo­
dowały, że w naszym zakła­
dzie było dużo wypadków 
przy pracy. Liczba ich się 
zmniejszyła, kiedy administra 
cja na serio zabrała się do 
poprawiania organizacji pracy 
i tym samym do usuwania za 
grożeń. —

— W ich ujawnianiu powin­
na pomagać m. in. przemysło­
wa służba zdrowia — nieco 
zmienia tok dyskusji przed­
stawiciel Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Kaliszu. 
— Lekarz zakładowy urzędu­
je jednak najczęściej za biur­
kiem. —

— Instrukcje Przychodni 
Przemysłowej dla Poznania i 
województwa poznańskiego zo 
bowiązują lekarzy do wizyto­
wania stanowisk pracy — o- 
świadcza przedstawiciel prze­
mysłowej służby zdrowia z 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych.

— Delegat WSK mówił o 
praktyce — zauważa prze­
wodniczący obradom przedsta 
wiciel HCP.

— Przyznaję, że poziom pro 
filaktyki może wywołać nie­
pokój kontynuuje lekarz — 
Sądzę, że radykalna poprawa 
nastąpi wówczas, kiedy bę­
dzie odpowiednia liczba kadr 
ze specjalizacją lekarza prze-

nie. Nowsze od tego typu są 
szybowce „Pirat", w klasie stan 
dard i „Cobra" w otwartej. 
Nadal za mało ich w wielu 
aeroklubach. W Lesznie szko­
lą się piloci z całego kraju. Du 
żo również lata się w aeroklu 
bach regionalnych i one są 
kuźnią talentów, jak również 
miejscem treningów wielu uz 
nanych już zawodników. Wy­
posażenie aeroklubów w nowo 
czesny sprzęt pozostawia jed­
nak nadal wiele do życzenia.

Szybowce są bardzo drogie. 
Ich produkcja znajduje nie­
ograniczony zbyt za granicą, 
w dużej mierze zapewniony

Konstruktywne 
niezadowolenie 

metalowców
myślowego. Ponadto w wielu 
zakładach należy dążyć do 
stworzenia rezerwowych 
miejsc pracy dla ludzi, któ­
rych ze względów zdrowotnych 
powinno się — okresowo lub 
na stałe — wycofać ze stano­
wisk szkodliwych i uciążli­
wych dla zdrowia. Inaczej 
wnioski lekarzy przemysło­
wych w tym zakresie pozo­
staną tylko wnioskami. Osiąg 
nięcie właściwego poziomu re­
habilitacji zawodowej wyma­
ga też stopniowego zwiększa­
nia liczby osób kierowanych 
na leczenie sanatoryjne. —

— Wiadomo, że o skierowa­
nie do sanatorium niełatwo — 
zabiera głos delegat Wytwór­
ni Sprzętu Mechanicznego w 
Krotoszynie, — Należałoby 
przeto wzorować się na WSK 
Wrocław — Psie Pole, która 
swój ośrodek wypoczynkowy 
w Świnoujściu przekształca je 
sienią i zimą — w sanatorium.

— Postuluję stopniowe lik­
widowanie różnic międzyre­
sortowych i międzybranżo- 
wych w uprawnieniach pra­
cowników zatrudnionych w 
identycznych warunkach — 
stwierdza dyskutant z „Po- 
metu” — I jeszcze o odzie­
ży roboczej. Buty dla od­
lewników ważą 4 kg, chro­
nią zaś niedostatecznie 
przed oparzeniami. Ostatnio 
otrzymaliśmy coś w rodza­
ju nauszników jako ochronę 
przed decybelami. Nikt tego 
nie nosi. Ńauszniki są bowiem 
zbyt ciężkie. Bez nich dość 
potu wyciskają z nas hełmy z 
powodu temperatury, panują­
cej w odlewni. Trudno nie 
mieć pretensji do Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy za 
projektowanie takiego sprzę­
tu. —

— Czy ruch zawodowy do­
statecznie zabiega o poprawę 
warunków pracy? — stawia 
sobie pytanie delegat „Wiepo- 
famy”. — Sporo rad zakłado­
wych nie wywiązuje się z u- 
stawowego obowiązku syste­
matycznego analizowania sta­
tystyk wypadkowych, a prze­
de wszystkim nie wyciąga z 
nich właściwych wniosków. 
A kiedy nawet są takie wnio­
ski, to nie zawsze skuteczne 
jest ich egzekwowanie od ad­
ministracji przemysłowej. —

— Opowiadam się za zwięk 
szeniem uprawnień społecznej 
inspekcji pracy — mówi re­
prezentant Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego z Krotoszy­
na. —

— Należałoby zapewnić spo 
łecznym inspektorom większą 

sukcesami polskich szybowni­
ków. Są oni najlepszą reklamą 
naszego sprzętu, którego pro­
dukcja zawiera w sobie najnow 
sze zdobycze techniki i myśli 
ludzkiej. Dobrze, że przyzna­
no jej teraz należne miejsce. 
Pewne zaległości trzeba będzie 
jednak odrabiać.

Podobnie jest z lataniem. Ma 
my wielu dobrych pilotów.

„Jantar" — nowy szybowiec w 
klasie standard, ostatnia konstruk 
cja Szybowcowych Zakładów 
Doświadczalnych w Bielsku- 

Białej.
Fot. — K. Przychodzki 

niż dotychczas (również po 
upływie kadencji) ochronę 
prawną — postuluje jeden z 
„cegielszczaków”. Inni dysku­
tanci kładą jednak główny ak 
cent na lepszą orientację tej 
inspekcji w problematyce 
bhp i wzmożenie aktywności.

— Mamy w HCP około 500 
społecznych inspektorów —• 
stwierdza przewodniczący ob­
rad. — Gdyby chociaż połowa 
sumiennie wykonywała swoje 
społeczne obowiązki, wiele za 
niedbań grożących wypadkom 
dawno zostałoby usunię­
tych. —

Dyskusja dobiega końca. Do 
bra dyskusja. Można ją naz­
wać konstruktywnym nieza­
dowoleniem. Określenia tego 
użył Edward Gierek na nie­
dawnej naradzie centralnego 
aktywu partyjnego stwierdza­
jąc, że niezadowolenie ze swo 
jej pracy i zmierzanie do jej 
usprawnienia to zjawiska 
cenne i konstruktywne.

Powie ktoś, że dobrych dys 
kusji mieliśmy już sporo, 
znacznie więcej niż zrodzo­
nych z nich efektów. To praw 
da. Jednakże zamierzenia 
wielkopolskich metalowców 
urealnione są ich dotychczaso­
wym pokaźnym dorobkiem. 
Oto kilka faktów z lat 1969 —• 
1971:

mimo wzrostu zatrudnienia 
(o 11 procent) w większości 
zakładów zdołano zmniejszyć 
liczbę wypadków. Jest to re­
zultat m. in. poprawy warun­
ków pracy (np. w wyniku me 
chanizacji wielu zajęć, po­
przednio wykonywanych ręcz­
nie).

W wielu zakładach („Lu­
men” Piła, „Wiepofama”, 
WSK Kalisz, „Tonsil” Wrześ­
nia, „Rofama” Rogoźno itd. 
itd) dokonano rewindykacji po 
mieszczeń higieniczno-sanitar­
nych.

Sieć przychodni przemysło­
wych: przyzakładowych — 22, 
międzyzakładowych — 16, to 
również niebagatelny doro­
bek. Jeśli do tego dołączyć o- 
siągnięcia w działaniu na 
rzecz poprawy socjalno-byto­
wej i w pracy kulturalno- 
oświatowej to widać, że meta 
łowcy w nowej kadencji związ 
ków zawodowych startują z 
niezłych pozycji.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Podczas okręgowej konferen­
cji sprawozdawczo - wyborczej 
Związku Zawodowego Metalow­
ców w Poznaniu (20 bm.) ucze­
stnicy obrad dyskutowali podzie­
leni na 5 zespołów problemowych.

Polska należy nadal do czołów 
ki światowego szybownictwa, 
zresztą bardzo nielicznej (liczą 
się osiągnięcia 5-6 krajów). Z 
tak małej grupy łatwo wypaść, 
a strata kontaktu byłaby nie 
do odrobienia.

W mistrzostwach świata i 
w wielu innych zawodach na­
si piloci odnosili już sukcesy. 
W szybownictwie liczą się też 
wyniki rekordowe; notowa­
nych jest 36 rekordów świata. 
Aktualnie Polacy są posiada­
czami 3 z nich. Ale tak się skla 
da, że w naszej strefie klima­
tycznej nie występują idealne 
warunki termiczne dlatego 
wielu pilotów z NRF czy Frań 
cji lata nad dużymi obszarami 
USA. Wykonano już tam kilka 
ponad 1000-kilometrowych prze 
lotów. Jak coś podobnego u- 
możliwić naszym szybowni­
kom? Można by chyba urzą­
dzić wyprawę po rekordy do 
Sudanu. Są tam dobre warun 
ki lotne, a fakt, że znajdują 
się w tym kraju nasi piloci i 
samoloty rolnicze znacznie 
obniżyłby kbszt takiego ekspe­
rymentu.

Szybownictwo ma w naszym 
kraju wielkie tradycje. Rów­
nież bardzo szybko rozwija się 
w innych krajach. To z kolei i 
nas zobowiązuje do zwracania 
baczniejszej uwagi na tę dzie­
dzinę. I jeśli nawet możemy 
bvć zadowoleni z dobrego po­
ziomu szybownictwa w kraju, 
należy bardziej akcentować na 
szą obecność w światowej czo­
łówce.

BOGDAN ZDANOWSKI
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Dzisiejsza Jugosławia
Nie wszyscy odwiedzający 

Jugosławię i podziwiają 
cy jej wielowiekowe za­

bytki wiedzą, że w gruncie 
rzeczy jest to państwo młode, 
a jego nazwa — jeszcze młod­
sza. Państwo to powstało w 
1918 roku, po pierwszej woj­
nie światowej, w wyniku zjed­
noczenia Serbii, Chorwacji, 
Słowenii, Czarnogóry, Bośni i 
Hercegowiny oraz części Mace 
donii i Dalmacji. Przez 11 lat 
nosiło nazwę Królestwa Ser­
bów, Chorwatów i Słoweń­
ców. Dopiero po tym okresie 
przybrało nazwę Jugosławii.

Do kwietnia 1941 roku, gdy 
hitlerowskie Niemcy napadły 
na Jugosławię, była ona kró­
lestwem. W okresie okupacji, 
choć agresorzy uczynili wszy­
stko by rozognić antagonizmy 
pomiędzy poszczególnymi na­
rodowościami zamieszkujący­
mi tereny Jugosławii, ani na 
moment nie ustała wspólna 
walka wyzwoleńcza, a ruch o- 
poru — kierowany przez par­
tię komunistyczną i jej przy­
wódcę — J. Broz Tito był do­
skonale zorganizowany. Znane 
są jego liczne sukcesy z tego 
czasu.

Obecnie Socjalistyczna Fede 
racyjna Republika Jugosławii 
(SFRJ) składa się z sześciu re 
publik socjalistycznych: Bośni 
i Hercegowiny, Czarnogóry, 
Chorwacji, Macedonii, Słowe­
nii i Serbii. W tej ostatniej 
istnieją ponadto dwa obwody 
autonomiczne: Vojvodina oraz 
Kosovo i Metohija. Językiem 
urzędowym w Serbii, Czarno­
górze i Chorwacji jest serb- 
sko-chorwacki, a w pozosta­
łych częściach kraju — mace­
doński i słoweński. W całej re 
publice federacyjnej, liczącej 
blisko 256 000 km kw. powierz 
chni, mieszka 20,5 min ludzi.

Wśród naszych rodaków Ju­
gosławia cieszy się opinią kra 
ju o wybitnych walorach tu­
rystycznych. Jest to zarazem 
kraj szybkiego rozwoju gospo 
darczego i przemysłowego, o 
czym wie się na ogół mniej. 
Obok bogactw naturalnych, w 
postaci węgla kamiennego i 
rud, Jugosławia posiada rów­
nież dobrze rozwinięty prze­
mysł m. in. stoczniowy, maszy 
nowy, a także rolno-spożyw­
czy. Jugosłowiańskie wina zaś 
znane są i cenione na rynkach 
całego świata.

A oto kilka aktualnych in­
formacji o jugosłowiańskiej 
gospodarce.

• Na podstawie ostatnio 
podpisanego porozumienia Ju­
gosławia zacieśnia współpracę 
z krajami RWPG w produkcji 
obrabiarek oraz statków mor­
skich i rzecznych, na zasadach 
kooperacji i specjalizacji. Do­
tychczas współpraca taka ist­
niała z poszczególnymi kraja­
mi — na zasadach dwustron­
nych umów. Obecnie zostanie 
znacznie rozszerzona w ra­
mach programu współpracy 
wielostronnej. Podobne porożu 
mienie o kooperacji i specjali­
stycznej współpracy przygoto­

HJL
CZARIWCH

Białe wygrywają
Studium powyższe, z serii kla­

sycznych, odsłania mechanizm 
wygranej w pozycjach na pozór 
remisowych. Rozwiązanie podaje- 
my na końcu rubryki.

SIOSTRA CHAMPIONA

Szachownica 64-polowa to współ 
ne tworzywo zarówno dla mi­
strzów szachowych jak i warca­
bowych. Na szchownicę zwrócona 
będzie w najbliższych dniach u- 
waga całego sportowego świata. 2 
lipca bowiem rozpoczyna się w
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wuje się także w zakresie pro 
dukcji traktorów, maszyn rol­
niczych i budowlanych oraz 
samochodów.

• Z inicjatywy strony polskiej, 
podejmują bliską współpracę 
związki górników naszego kraju 
i Jugosławii. Pierwsi do współ­
pracy z polskimi górnikami włą­
czą się pracownicy zagłębia węglo 
wego „Kalubara”, położonego 
50 km od Belgradu, a następnie 
górnicy z centralnej części Bośni 
i Hercegowiny oraz słoweńskiej 
kopalni „Velenje”. Współpraca 
obejmie wymianę doświadczeń w 
zakresie rozwoju, modernizacji, po 
prawy warunków i bezpieczeństwa 
pracy oraz zwiększania produkcji 
węgla.

• W Belgradzie rozpoczęła 
pracę nowa fabryka silników 
samochodowych o zdolności 
produkcyjnej 105 tys. silników 
rocznie. Cała produkcja prze­
znaczona jest dla fabryki sa­
mochodów „Crvena Zastava”. 
W nowym zakładzie, wyposa­
żonym w najnowocześniejsze 
urządzenia importowane, zna­
lazło zatrudnienie 2700 osób. 
W najbliższych latach fabryka 
ta będzie rozbudowana. Plan 
produkcji docelowej sięga 500 
tys. silników rocznie.
• W Senozece (Słowenia) ist­

nieje fabryka samochodów „To- 
mos”, która od wielu lat współ­
pracuje ściśle z francuskimi zakła 
darni „Citroen”, wykonując dla 
nich części samochodowe wartoś­
ci pół miliona franków rocznie. 
Produkuje się tu także kilka ro­
dzajów samochodów osobowych 
„Citroena” Ostatnio powołano 
do życia nowy zakład „Simos”, w 
którym „Citroen” ma 49 procent 
udziałów. Fabryka ta będzie pro­
dukować 32 tys. samochodów i do 
starczać do Francji części samo­
chodowe wartości 90 min. franków 
rocznie.

• Władze jugosłowiańskie 
przygotowują nowe zasady 
prawne, na mocy których fir­
my jugosłowiańskie będą mo­
gły otwierać poza granicami 
kraju przedsiębiorstwa włas­
ne i mieszane, a także tworzyć 
swoje filie.
• Znana jugosłowiańska fabry­

ka sprzętu elektrycznego „Rade 
Koncar” od lat należy do poważ 
nych eksporterów, wysyłając za 
granicę ponad 30 procent swej pro 
dukcji. Obecnie eksport ten — 
dzięki pozyskaniu nowych ryn­
ków zbytu — wzrasta i jeszcze w 
tym roku osiągnąć ma 72 procent 
produkcji. M. in. firma ta dostar 
czy dwa generatory po 40 mega­
watów każdy — do Tanzanii, dla 
budowanej tam hydroelektrowni. 
„Rade Koncar” współpracuje tak­
że z firmami polskimi. W myśl 
ostatnio zawartej umowy 5-letniej 
dostarczy nam różne części i urzą 
dzenia o wartości około 7 min do 
larów.

• W związku z szybko po­
stępującą motoryzacją, wiele 
uwagi i środków inwestycyj­
nych poświęca się obecnie w 
Jugosławii sprawie rozszerze­
nia sieci nowoczesnych dróg. 
W tym roku rozpoczęto budo­
wę pierwszej w Jugosławii au­
tostrady. Największą i budzą­
cą zainteresowanie inwestycją

Reykjaviku wielki mecz o mistrzo 
stwo świata w szachach pomię­
dzy Borysem Spasskim (ZSRR) a 
Robertem Fischerem (USA).

No dobrze .zapyta w tym miej­
scu Czytelnik, ale co to ma współ 
nego z warcabami. Nie odpowia­
dając wprost, proponujemy prze­
śledzić przebieg warcabowej par­
tii z mistrzostw kobiet, które od­
były się w 1969 roku w Ałma-Ata.

Ch. Ibragimowa — I. Spasska

1. cd4 fg5 2. gf4 gf6 3. bc3 gh4 
4. fg5 h:f4 5. e:g5 dc5 6. de3 cd6 
7. hg3 de5! 8. gh6 ed6 9. gh2 de7 
10. cb2 ba5 11. d:b6 a:c5 12. 
cd4 e:c3 13. b:b6 a:c7 14. ab2 fe5 
15. bc3 dc5 16. gf4 e:g3 17. 
h:f4 cd6 18. ed2? hg7 19. cd4 e(6! 
20. d:b6 fe5 21. fg5 h:f6. Białe 
przegrały, bowiem nie ma obrony 
przed kolejnym fg5 względnie dc5. 
Irina Spasska po partii pokazała 
piękną kombinację, którą przepro 
wadziłaby w razie 21. fg3. Nastą­
piłoby: 21. ...h:d4 22. fg5 de3!
23. d:f4 e:g3 24. bc7 gf2 25. 
c:e5 fel! 26. gf6 eh4! 27. f:h8hf6! 
28. e:g7 ba7. Piękne zakończenie. 
Irina, siostra Borysa Spasskiego 
trzykrotnie zdobyła mistrzostwo 
ZSRR w warcabach kobiecych. 
Trudno się dziwić. Pokrewieństwo 
uwarunkowało poziom gry na sza 
chownicy.

Rozwiązanie studium (p. diagram 
nr 49): 1. e7-f8 e3-d3 2. d8-a5
d2 dow. 3. a5-c3 i wygrywa Je­
śli 1. ...e3-f2, to 2. d8-f6 f4-g3 
f6-d4. Po .1. ...f4-g3 następuje 2. 
f8-h6 e3-f2 3. h6-f4X.

z tej dziedziny jest budowa 
autostrady między Belgradem 
a Zagrzebiem, stanowiącej 
fragment międzynarodowej ar­
terii komunikacyjnej łączącej 
Europę Zachodnią z Bliskim 
Wschodem. Realizacja tej in­
westycji trwać będzie 4 lata, 
a koszt jej wyniesie ponad 260 
min. dolarów. Rozważa się 
również koncepcję zbudowa­
nia autostrad z Belgradu do 
Nisza oraz z Zagrzebia do Ri- 
jeki nad Adriatykiem.
• W latach 1957—69 sieć dróg 

asfaltowych w Jugosławii zwiększy 
ła się pięciokrotnie. Tempo roz. 
woju motoryzacji w tym kraju 
jest jednak jeszcze szybsze. Przed 
20 łaty zarejestrowanych było w 
Jugosławii blisko 10 tys. samocho­
dów osobowych, a w roku ubie­
głym liczba ich przekroczyła 873 
tysiące.
• Jugosłowiańskie przed­

siębiorstwa budowlane prowa­
dzą również działalność eks­
portową. Na przykład przedsię 
biorstwo „Hidrotechnika” z 
Belgradu Realizuje w Afryce 
kilka dużych inwestycji, m. ih. 
w Tunisie, Libii i Zambii. W 
północnej części Tunisu Jugo­
słowianie budują wielką tamę, 
a w Zambii współuczestniczą 
w budowie największej afry­
kańskiej hydroelektrowni „Ka- 
fue”. Wartość prowadzonych 
przez Jugosłowian w Afryce 
robót sięga 58 min. dolarów.

Jeśli mowa o Jugosławii to 
warto wspomnieć i o tym, że w 
autonomicznym okręgu Vojvo- 
dina istnieje jedyna w tym 
kraju wieś posiadająca wyż­
szą uczelnię. Jest nią Crvenka, 
licząca wprawdzie 11 000 miesz 
kańców, ale pod względem ur­
banistycznym i sposobu życia 
mieszkańców — pozostająca 
wsią. Otwarto w niej filię wyż 
szej szkoły maszynowej z Su- 
boticy, a przewiduje się także 
uruchomienie filii wyższej 
szkoły handlowej.

Crvenka ma więcej osobli­
wości. Zamieszkują ją ludzie 
24 narodowości; nazywana jest 
„najsłodszą wsią” ponieważ 
pracuje tu wielka nowoczesna 
cukrownia; w ub. roku urucho 
miono w Crvence najnowocze­
śniejsze w Europie zakła­
dy spirytusowe. Mieszkańcy 
Crvenki pasjonują się sportem; 
wiejski stadion ma więcej 
miejsc niż wynosi liczba miesz 
kańców, istnieje na miejscu 
basen pływacki o wymiarach 
olimpijskich, a drużyna piłki 
ręcznej z Crvenki — jako 
mistrz kraju — uczestniczyła 
w rozgrywkach Pucharu Eu­
ropy, dochodząc do półfina­
łów.

WITOLD DE MEZER

PONIEDZIAŁEK NIEDZIELA
1 16.45 — „Podróż do Paryża” — 
1 film prod. radzieckiej; 17.15 — 
..Echo stadionu”; 17.55 — „Teles­
kop”; 18.20 — „Diariusz muzycz­
ny”; 18.45 — „Magazyn Postępu 
Technicznego”; 20 05 — Teatr TV 
Henryk Ibsen: „Wróg ludu”. Prze 
kład — Cecylia Wojewoda. Reży­
seria — Jan Swiderski; 21.35 — Z 
cyklu: „Wielcy, znani i nieznani” 
— „Życiorys niezwykłego człowie 
ka” (Antoni Bolesław Dobrowol­
ski); 22.15 — Recital fortepiano­
wy Aleksandry Utrecht.

WTOREK
4 10 1 20.05 — „Porwanie dzie- 
• wic” — rumuński film fab.;

12.45 i 13 55 — Przysposobienie 
rolnicze: „Przed nami wakacje”; 
16.40 — „TV Przegląd Kulturalny”; 
16.55 — „TV Ekran Młodych”; 
17.50 — Międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne o Memoriał Janu­
sza Kusocińskiego; 21.35 — „Baza 
ludzi żywych” — program publi­
cystyczny.
9 17.Ó5 — „Wędrówki przez III 
- świat” (świat w kamerze na­

szych rep.) — „Guakeros”, „10.000 
km do Azji... traktorem” — re- 
nortaż „Tele-Aru”; 17.45 — „W 
lasku nad rzeczka” — konfronta­
cje, program public.; 18.15 — 
.Kryptonim N”; 18.45 — TV kurs 
ięzvka franc.; 20 05 —- „Glob”; 
20.35 — „Gdańsk na pięciolinii” — 
program muzyczny; 21.05 — „24 go 
dzinv” (kolor): 21.15 — TV kurs 
iezyka ros.: 21.45 — „Mały słow­
niczek KWO"; 21.55 — KWO — 
„Arsen Łupin”.

ŚRODA
1 10 i 20 05 —/„Wyrok” — ode. IV 
• pt. „Poszukiwania” — film 

prod. czechosłowackiej; 16.40 — 
„Teleskop”; 17 — „Jaszczurki i ka 

.meleony” — film włoski z cyklu: 
.Poznajmy przyrodę” (ostatni od­
cinek): 17.20 — „Mieszkaniowe pro 
gi” — program ekonomiczny:'17.50 
— Międzynarodowe zawody lekko 
atletyczne o Memoriał Janusza Ku 
socińskiego; 20.45 — „Światowid 
— Świat i Polska”; 21.15 — „III 
Łódzkie snotkania baletowe” — 
reportaż filmowy.
9 17 40 — „Za Odra i Łabą” — 

program public.; 18.10 — „Pol­
lena” — poradnik kosmetyczny;

Skromny tytuł, jak skrom­
ny był jej autor, jakby 
nie zdawał sobie spra­

wy, ile w nauce światowej 
znaczy jego nazwisko. Myślę 
o pracy Romana Ingardena 
— „Książeczka o erzłowieku", 
której autor, zmarły w 1970 r., 
nie może już ujrzeć. Spełnia 
ją się za to jego intencje 
opublikowania podobnej w 
układzie pracy, która, nie 
idąc na obce zawsze Ingarde 
nowi zabiegi popularyzacyj­
ne, mogłaby zarazem wpro­
wadzić nawet nieobeznanych 
w krąg zasadniczych, najbar 
dziej poważnych i trudnych 
problemów filozofii. Zamysł 
ten udał się w pełni. Myślę, 
że tomik, o którym mowa, sta 
nie się bestsellerem nie tyl­
ko dla środowisk intelektual­
nych. Sam temat jest porywa 
jący: zagadnienia człowieka 
i tworzgnego przezeń syste­
mu wartości na tle świata 
natury. Cóż dopiero, gdy roz 
ważania te są wsparte tak 
bezsprzecznym autorytetem, 
jaki stanowi nazwisko Ingar­
dena, gdy wykład jego jest 
klarowny, precyzyjny i tak bar 
dzo zarazem jasny.

W Paryżu

Pierwsze muzeum 
kinematografii

W bieżącym roku mija 75 lat od 
daty pierwszego seansu firnowe­
go. Było to we Francji: lyoński 
przemysłowiec — Louis Lumiere 
wyświetlił nakręconą przez siebie 
krótkometrażówkę, przedstawiają­
cą wyjście robotników z fabryki.

Pomysł Lumiere’a, który w 
pierwszej chwili wydawał się jedy 
nie oryginalną zabawką, jak wia­
domo dał początek nie tylko po­
tężnemu „przemysłowi filmowe­
mu”, ale i bogatej twórczości ar­
tystycznej.

Francja ma w tej dziadzinie też 
najdłuższe tradycje i obecnie jest 
jedynym krajem na świecie posia 
dającym muzeum kinematografii. 
Powstało ono w Paryżu, a otwar­
cia jego dokonał francuski mini­
ster kultury Jacąues Duhamel.

Muzeum ma charakter między­
narodowy i gromadzi zbiory pocho 
dzące z całego świata. W 60 sa­
lach pałacu Chaillot zebrano na 
powierzchni około 2000 na kwadra­
towych eksponaty związane z pro 
dukcją filmową, pochodzące głów 
nie z Francji, USA, Związku Ra­
dzieckiego, Japonii, Włoch i 
Indii.

Do najciekawszych i najcenniej 
szych pozycji tych zbiorów nale­
żą materiały związane z twórczo­
ścią Charlie Chaplina, sławnymi 
reżyserami radzieckimi Eisen­
steinem i Gierasimowem oraz naj 
popularniejszymi niegdyś gwiazda 
mi aktorskimi m. in. Gretą Garbo 
i Douglasem Fairbanksem. Oczy­
wiście nie brak też najstarszej ka­
mery filmowej, przy której pomo­
cy Lumiere wykonał zdjęcia do 
swej pierwszej krótkometrażów­
ki. (wm) i

18.15 — „Fół godziny ludzi ambit­
nych” — program public.; 18.45 — 
Lekcja języka angielskiego dla po 
czątkujących; 20.05 — „Dziecko w 
świecie dorosłych” (Twarzą w 
twarz) — program public.; 20.55 — 
„Nad otwarta książką”; 21.30 — „24 
godziny” (kolor); 21.40 — „II kwar 
tet smyczkowy” op. 17 — Beli Bar 
toka, gra kwartet smyczkowy im. 
Grażyny Bacewicz; 22.10 — Studio 
63: „Babie lato” (Opowieści mo­
jej żony); 22.25 — TV kurs języ-ka 
franc. (powt. 26).

CZWARTEK
4 16 40 — „Magazyn ITP”; 16.55 
I — PKF; 17.05 — „Mistrzowie i 
co dalej...”; 17.35 — „Teleskop”; 
17.55 — „Spotkanie z Tadeuszem 
Chyłą”; 18.25 — Reportaż; 20.05 — 
„Przypominamy, radzimy”; 20 10 
„Skazany” — francuski film fab.; 
21.05 — „W stronę morza” — re­
portaż filmowy; 21.40 — „Express 
— ode. III. Scenariusz — Krzyszy 
tof Próchnicki i Wowo Bielicki.’ 
9 17.30 i 22.20 — „Język angiel- 
“ ski w nauce i technice” (34); 
13 — Dla dzieci: „Podstęp Boruty” 
— film TVP — „Kochajmy Stra­
szydła” (kolor); 18 10 — BÓJga^ski 
film animowany — „Kolejka”, 
„Trzech głuptasów”, „Utrapienie 
z krowa”, , Ucieczka” (kol/>r); 
18.45 — „Menu dla ryb” (Koloro­
we spotkania — kolor); 20.orf — 
„Złota lira” — Festiwal piosenki 
z Bratysławy (kolor); 21.50 — „24 
godziny” (kolor); 22 — „Pod otocz 
ką jaja” — film popularno-nauko 
wy (kolorK '

1 PIĄTEK
4 10 — „Szklana góra” — film 
■ prod. polskiej; 11.30 i 20.05 — 
„Człowiek i morze” — film seryj 
ny pt. „Milczące lasy podwodne” 
(kolor): 16 40 — Teleferie — „Pią­
te kółko” — film z serii: „Złama 
na strzała”; 17.35 — „Nie tylko 
dla pań”; 17.55 — „Teleskop”; 18.15 

.— „Dialogi historyczne”; 18.45 —

Teoria, krytyka, życie
Przed parunastu laty, gdy 

próby zasypania przeszłości 
kulturalnej spaliły na panew 
ce, podniosły się głosy, w 
tym chyba najmocniej Zbi­
gniewa Bieńkowskiego, by 
opublikować pisma Tadeusza 
Peipera i przez to sprawdzić, 
na ile idee jego są mi-tem, a 
na ile żyć mogą nadal i wpły 
wać na kształt i formę naszej

Z ksiqżkq na ty

współczesnej kultury. Tym 
bardziej należy cenić zasłu­
gę Wydawnictwa Literackiego, 
które podjęło się niełatwego 
trudu pełnej edycji „Pism“ 
Tadeusza Peipera i dziś pu­
blikuje tom I — „Tędy. Nowe 
usta“, zawierający trzon wy­
powiedzi teoretycznych z lat 
1922 — 29 oraz tekst odczytu 
programowego o poezji wy­
głoszonego w roku 1925. Tom 
otrzymał pełne wyposażenie 
krytyczne: wstęp, komentarz 

sztuki oraz oświetlenie badań 
wspierających się na różny 
sposób z psychologią głębi 
Freuda i Junga i o koncep­
cje współczesnej mitologii.

Teraz coś także z pogra­
nicza mniej już może kryty­
ki literackiej, ile wspartej i 
ściśle o dokument anegdoty, | 
niemal ze swoistego vie ro- § 
mancee. Myślę tu o głośnej * 
już książce Barbary Wacho- j 
wicz o perypetiach sienkiewi * 
czowskich, typowo serco­
wych. „Marie jego życia“ to 
pięć kobiet tegoż imienia, kfó I 
re zaważyły niemało na ży­
ciu autora „Trylogii". Wacho- * 
wicz z perfekcją penetruje 
przez listy, pamiętniki i wy­
powiedzi współczesnych, 
przez ilustracje wreszcie, 4 
dzieje sienkiewiczowskich za । 
uroczeń, tęsknot, objawień i ' 
rozstań. Ciekawe to, dyskret­
nie plotkarskie (a wszakże lu 
bimy te rzeczy), przy tym jed 
nak wprowadzające wcale bli 
sko tak w życie jak i po częś 
ci w twórczość pisarza.

No i na koniec coś rodzi­
mego, cokolwiek pikantnego, 
po trosze radosnego, także 
smutnego, a rodzimie poznań 
skiego. Bogdan Danowicz, 
urodzony w Gnieźnie, chowa 
ny w Poznaniu, skąd dopiero 
przyjęła go Warszawa w goś 
cinne progi, teatrolog, nowa­
tor, pełen zwariowanych acz 
inteligentnych zawsze pomys­
łów, publikuje, hm, w Krako 
wie, w tamtejszym Wydawnic 
twie Literackim tom szkiców 
i esejów i wspomnień zara­
zem w książce „Ujarzmianie 
Melpomeny", co zarazem w 
sumie jest historią scen poz 
nańskich w latach 1945/1959. 
Wiem, że westchną niektórzy, 
bo to i Solski bywał i Ćwik­
lińska, i Fertner, Andryczów 
na i Eichlerówna. Bo pośród 
aktorów poznańskich figuro­
wali Rysiówna i Skarżanka, ’ 
Hanuszkiewicz i Wołłejko, bo p 
dyrektorowali Wiłam Horzy- $ 
ca, Teofil Trzciński, Irena i j 
Tadeusz Byrscy, bo w „Sma | 
koszu" siadywał jeszcze Sta 
nisław Hebanowski... Hej, łza | 

•się kręci, na sercu cierpko i . 
żal, przeminęły bo jakoś la- ’ 
ta sławy, trudno wciąż o na­
wroty tradycji ambitnego tea 
tru... Danowicz wspomina i z 
łezką i złośliwie, rodzaje cen 
żurki, ustawia, dyryguje po 
trosze. Co prawda dyskusyj­
ną tu i ówdzie, daje pierw­
szą panoramę życia teatral­
nego stolicy Wielkopolski 
pierwszych piętnastu lat po­
wojennych.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

4 8 40 — „Przypominamy, radzi-, 
J my”; 9 — „Wiem, kim jesteś” 
— film z serii: „Stawka większa 
niż życie” — ode. I. Reżyseria — 
Janusz Morgenstern. W roli głów 
nej — Stanisław Mikulski; 9.55 — 
„Świat, który nie może zaginąć” 
film prod. ang. pt.: „Ptasia Wys­
pa na rzece Krokodyli”; 10 20 — 
„W starym kinie” — Rudolf Va- 
lentino w filmie: „Krew na pias­
ku”; 11.45 — „W cztery świata 
strony” — reportaż Stanisława 
Szwarc-Bronikowskiego pt. „Au­
stralia” I — ode. XIV; 12.30 — 
Koncert na fortepian i orkiestrę 
a-moll Roberta Schumanna. Wyko 
nawcy: Desżo Ranki — fortepian. 
Orkiestra Symfoniczna Radia Lip 
skiego pod dyr. Huberta Kegela; 
13.20 — „Przemiany”; 13 50 — Dla 
dzieci — Jan Wilkowski: „Brzyd 
kie uczucie” z cyklu: „Ula * 
świat”; 14.10 — „Wściekły pies” — 
fab. film prod. USA (western); 15 
— „X Turniej Czytelniczy ZMS” 
(Łódź); 16 — „Derby Warszawy” 
— reportaż z wyścigów konnych 
na Służewcu: 16.50 — „Monachium 
przed Igrzyskami 1972”; 17.35 — 
Klub Sześciu Kontynentów 
(Gdańsk): 18.15 — „Piosenka dla 
Ciebie”; 20 05 — „Arsen Łupin” — 
film seryjny prod. franc. — ode- 
ostatni pt. „Kobieta o dwóch 
uśmiechach” (kolor); 21.05 — PF„’ 
21.15 — „Koncert z dedykacją > 
22.15 — „Magazyn sportowy.

O 15.10 — Dla dzieci: „Złote wro 
ta”. Teatrzyk piosenki dziecić 

cej TV słowackiej: 16 — «Estr^J 
da Radziecka” — program rozryw 
kowy: 16.35 — „Ilustrowany 
wodnik do Tatr” (Encyklopedia 
Tatrzańska): 17 05 — ..Jacy ies/5 ~ 
mv Polacy” — Melchior 
wicz, próba odpowiedzi: 
„Szósty lipca” — film fab_.z p_P 
(dozw. od 16 1.): 20.05 — "i 2 * * s;arSa_ 
szaleństwo” — komedia madry^ ' 
łowa- 20.40 — „Dzisiaj Gianni M _ 
randi” — włoski program rozr^, p 
kowy: 21.10 — ..Ameryka” — 
na prozy” — Franc Kafka.

i notę biograficzną pióra Sta 
nisława Jaworskiego, wyjaś­
nienie istoty toczonych wo­
koło tych prac polemik i dys 
kusji, notę wydawcy, indeks 
osób, ilustracji. I oto w ten 
sposób życzenia Bieńkowskie 
go stają się realne, zjawia 
się możność konfrontacji 
idei peiperowskich z żywot­
nością ich odbioru w dniu 
dzisiejszym, sprawdzenia, na 
ile jego teoria literatury, wy­
chodząca z jakże słusznego 
założenia, by uczestnicząc w 
nowatorskiej myśli europej­
skiej, zarazem wkład nasz w 
nią opierać o rodowód wio­
dący z tradycji rodzimej — 
stanowić może podstawę tak 
że aktualnego myślenia o na 
szym współuczestnictwie w 
rozwoju myśli ludzkiej.

W niewielkim dystansie cza 
sowym od tomu pierwszego, 
ukazał się już tom drugi cen 
nej inicjatywy, mianowicie 
antologii „Współczesnej teo­
rii badań literackich za gra­
nicą” w opracowaniu Henryka 
Markiewicza. Dzięki tej edy­
cji odbiorca polski ma moż­
ność dotarcia do bezpośred 
niego źródła myśli i teorii kry 
tyczno-badawczych. Tom ten 
mieści grupę prac reprezen­
tujących tak modny i u nas 
w pewnych kręgach kierunek 
strukturalno-semiotyczny ba­
dań literackich, z kolei nowe 
koncepcje komparatystyki li­
terackiej wraz z badaniami 
porównawczymi literatury i

„Śpiewa Wanda Polańska”; 19.10 
„Turystyka i wypoczynek”;

20.30 — „Kraj”; 21.10 — Teatr TV 
— Stanisław Wyspiański: „War­
szawianka”. Opracowanie tekstu i 
reżyseria — Jerzy Goliński (Kra­
ków).
H 17 40 — „Z prasy naukowo- 
“ technicznej”; 17.50 — „Za dzie 
sięć minut ósma” — ode. VIII buł 
garskiego filmu fab. „Na każdym 
kilometrze”.; 18.45 — „w środku 
Polski” — OTV Łódź na ekranie; 
20.05 — „Spotkanie z Augustynem 
Blochem i jego muzyką” (Perspek 
tywy muzyki); 21 — „Tam gdzie 
wiatr odpoczywa” /z cyklu: „Lu­
dzie z różnych stron świata”); 
21.20 — „24 godziny” (kolor); 21.30 
—- „Szkoła Główna ddwniej i dziś” 
(z cyklu: „Nasi uczeni’’): 22 — 
Początki polskiego kina (ode. VII 
z cyklu: „Dzieje kinematografii 
polskiej”; 22.45 — Język angielski 
dla początkujących.

SOBOTA
1 10 1 20.15 — „Znaki na drodze” 

polski film fab.; 15.50 — „Pro­
gram I proponuje”; 16.10 — „TV 
Informator Wydawniczy”; 16.45 — 
„Spotkania z przyrodą”; 17.10 — 
„Morze, gospodarka, obronność” 
z cyklu: „Polska leży nad Bałty­
kiem”; 18 — „Kominy nad Note­
cią” — reportaż; 18.35 — „Godzina 
Orfeusza” — magazyn aktualnoś­
ci muzycznych; 22.20 — „Pływają 
ce miasta” — program estradowy 
ze Szczecina.
2 18.05 — Koncert Orkiestry Dę-
** tej „Supraphonu” — program
rozrywkowy TV CSRS; 18.25 — 
„Spotkania nad równikiem” (Ka- 
mera. ludzie, zdarzenia): 20.15 —
„Wieczór z Cleo Lain” — pro­
gram rozrywkowy TV angielskiej; 
21 05 — .,24 godziny” (kolor): 21.15 
— „Skalni” — góralski zespół stu 
dencki — program muzyczny; 21.50 
— „Tajemnice Kaliakry” — fab. 
film prod. bułgarsko-zachodnio- 
berlińskiej; 23.10 — „Program II 
proponuje”.

CODZIENNIE w programie li 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
Monitor — 19.30: oraz w Pr0”, ,0 
mie 1 Politechnika — c> godz n • 
i ok. godz. 22.30 z wyjątkiem sr’ 
dy po południu, soboty i nieaz 
li. (b)



Strefowe mistrzostwa
Polski na jeziorze Malta
Prawie 500 osad seniorów i ju- 

ńorów z 17 klubów, okręgów: zie
^nogórskiego, wrocławskiego,
tczecińskiego i poznańskiego sta 
ięło na starcie strefowych elimi- 
iscjl do kajakowych mistrzostw 
solski. Tak duża liczba osad zmu
Ua organizatorów do 
odatkowch biegów 
fych.

rozegrania 
eliminacyj-

pierwszych(Zdobywcy trzech
{iejsc w przedbiegach kwalifiku- 
i się do finału strefowego. Pierw

(biegi finałowe odbędą się dzi- 
j o godz. 17. W sumie rozegra- 
:h zostanie 36 wyścigów. Do 

leżenie zawodów nastąpi jutro.

>sady, które, zajmą 6 pierw- 
ch miejsc w finale strefowym, 
alifikują się do indywidualnych

i.strzostw Polski. Odbędą się one 
■ lipcu również na Jeziorze Mal­
uśkim. (zb)

i-----------------------------------------------------

Ożywione kontakty międzynarodowe
polskich hokeistów na trawie

“^^marodowe Polskiego Zwlązkn Hokeja na Trawie 
ł żywione. We władzach Federacji (FIH), działa 

. . * PZ”T inż. Tadeusz Socho lik, zasiadający od kilku lat w Ra-
azie Międzynarodowej FIH.
Federacja Międzynarodowa w 

hokeju jest jedną z silniejszych li­
czebnie organizacji światowych w 
sporcie. Liczy ona — 64 kraje z 
wszystkich kontynentów. Najwię­
cej członków ma Europa — 23. Z 
krajów socjalistycznych, należą­
cych do FIH, hokej uprawiają 
sportowcy w ZSRR, na Węgrzech 
w CSRS, Polsce, NRD i Jugosła­
wii. W Radzie Międzynarodowej 
wraz z inż. Socholikiem z krajów

1973 r. z okazji 75-lecia istnienia 
holenderskiego związku oraz o 
Puchar Europy w 1974 r. w Szko- 
cji.

Coraz lepiej układa się też współ 
praca związków hokejowych kra­
jów socjalistycznych. Postanowio­
no rozgrywać turnieje międzypań
stwowe juniorów, drużyn mło-

socjalistycznych
Streha z Czechosłowacji 
z NRD.

— Jakie są najbliższe 
imprezy FIH?

— Będą to turnieje o

zasiadają inż, 
i Henkel

centralne

mistrzo-
stwo świata w Amsterdamie

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
ł

pamięta o najmłodszych

Spółdzielnia Mieszka- 
może poszczycić się boga- 

dorobkiem w działalności spor 
. Np. jej osiedla 

“ i „Przy

W imprezach tych uczestniczyło 
łącznie około 1000 dzieci i młodzie 
ży.

4$ Sprzedaż

jaźni” na Winogradach mają na 
iswym koncie wiele bardzo cieka- 
/ych i pomysłowych imprez dla 

młodzieży i dzieci, a także osób
irtarszych.

pstatnio na 
fc-ty się dwie 
ni „dekady

boisku Posnanii od 
imprezy: zakończe- 
kultury fizycznej”

Finałowy mecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacjami Szkół Podsta 
wowych nr 29 i 38 zakończył się 
remisem 2:2. O zwycięstwie 

szkoły „38“ zadecydowały lepiej 
strzelane „11“. Na zdjęciu — 

spóźniona parada bramkarza.

JUTRO MOŻESZ BYC
szczęśliwcem.

Ponad pół miliona złotych 
lub samochód „SYRENA” 

czeka na Ciebie

Piec centralnego ogrzewa 
nia EK żeliwny, 50 m 
ogrzewczych ogrodnictwu 
sprzedam. Lusowo, pow. 
poznański, p-ta Tarnowo 
Podgórne, Wierzbowa 4. 

17709g
Sprzedam tapczan dwu­
osobowy Chociszewskiego
12 m. 20. 17615g

5696K1

$7 inauguracja — organizowanej 
■ t młodzieży osiedlowej — akcji 
rjeobozowego lata”. W trakcie 
Th imprez rozegrano zawody lek 
Atletyczne, piłki nożnej i koszy 
uwej oraz kometki. Dla dzieci, roz 
pzynających „nieobozowe lato”, 
wygotowano też wiele gier i za- 

w których nagrody stanowi- 
słodycze.

Jż od najmłodszych lat chłop- 
y interesują się piłką. Zabawa 

» slalom piłkarski jest dla nich 
doskonałą rozrywką, a równocze 
śnie pierwstzym stopniem wtajem 
Mczenla w arkana sztuki piłkar­
skiej. Może z tych malców wy- 
Mną nasi przyszli reprezentan­

ci?
Fot. — K. Przychodzki

umiejąca
>1 Praca £ Nauka

RH listrz elektromechaniki 
samochodowej przyjmie 
Pracę po godz. 15. Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

>la 16137g.

Pracownica,
szyć na maszynie po­
trzebna — zaraz do pry­
watnego zakładu. Tel. 
640-34. 17830g
Fryzjerka potrzebna po­
sada stała, Poznań Cheł-
mońskiego 16. 17152g

Dnia 22 czerwca 1972 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, teść 1 dziadziuś

IGNACY MAŁECKI
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 25 bm. 
0 godz. 15.30, na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań — Fablanowo, ul. Sycowska 4. 17844g

Dnia 22 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 67, mój najdroższy 
mąż, kochany tatuś i dziadek

JAN FUCZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26 bm. o godz. 11, na cmentarzu junikowskim, 

o bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

17863E

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 czerwca 1972 r. zmarł opatrzony Sakra- 

hientaml św. przeżywszy lat 62 śp.

STEFAN FIEDLER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 14, na cmentarzu komunalnym 
Miłostowo — Główna.

Witkowska 6.
żona z rodziną

17857g

dzieżowych i seniorów. W 1973 r. 
turniej juniorów odbędzie się w 
Polsce, w 1974 r. w NRD.

Spotkania zespołów młodzieżo­
wych w przyszłym roku przepro­
wadzi Czechosłowacja, a w roku 
następnym NRD, zaś mecze junio­
rów odbędą się 1973 r. w Polsce, 
(w następnym roku na Węgrzech).

Pragnę przy tej okazji podać 
najbliższe, czekające nas mecze 
przed występem naszych hoke­
istów na Olimpiadzie. 7—9. VII. 
odbędzie się turniej młodzieżow­
ców w Siemianowicach z udzia-
łem reprezentacji Polski,
Węgier Czechosłowacji,

NRD, 
a w

dniach 7—11. VII. — doroczny Tur 
niej Bałtycki seniorów w R^stoc- 
ku. Zmierzą się tutaj drużyny: 
NRD, Finlandii, Danii i Polski. W 
trzeciej dekadzie lipca oglądać bę­
dziemy mecze reprezentacji junio.
rów Polski Czechosłowacji w
Gnieźnie. W tym samym czasie 
nasz olimpijski zespół znajdzie sil­
nego egzaminatora w drużynie, 
NRD.

— Czy któryś z naszych sędziów 
znajdzie się wśród grona arbitrów 
na Olimpiadzie w NRF?

— Mamy 7 sędziów międzynaro­
dowych, uprawnionych do prowa­
dzenia spotkań międzynarodo­
wych, ale nie mogą oni prowadzić 
wielkich spotkań, np. turniejów 
olimpijskich, o mistrzostwa świa-
ta 
to

i Puchar Europy. Potrzeba 
dodatkowego egzaminu, (tp)

BILETY NA MECZ 
LECH — ZAWISZA

na

Dzisiaj trwać będzie przedsprze­
daż biletów na niedzielny mecz po 
znańskiego Lecha z Zawiszą Byd­
goszcz. Punkty przedsprzedaży: 
sekretariat klubu przy ul. March­
lewskiego godz. 7.30—16, kasy sta­
dionu na Dębcu godz. 11—15. W 
dzień meczu bilety nabywać moż-
na w kasie Stadionu im. 
od godz. 14. O godz. 15.30 
się przedmecz juniorów 
Zawiszy.

22 Lipca 
odbędzie 
Lecha i

KT0H?Z KIM 
GDZIE

SOBOTA, 24 VI 72
Godz. 9 — Kajakowe, strefowe 

eliminacje do mistrzostw Polski, 
Jezioro Malta.

Godz. 10 — IV Spartakiada łączno 
ściowców, boisko „Pocztowca” 
przy ul. Kórnickiej.

Godz. 15— Finałowe rozgrywki ju
niorek o mistrzostwo 
piłce ręcznej, boisko 
przy al. Reymonta.

Godz. 16 — Mistrzostwa

Polski w 
„Arena”

lekkoatle-
tyczne młodzików, stadion AZS 
przy ul. Pułaskiego.

Godz. 18 — Warta II — Lech II, 
mecz piłkarski o mistrzostwo kl. 
okręgowej, ul. Rolna.

Cukiernik z dobrymi re­
ferencjami, potrzebny na 
stałe w Gdańsku. Oferty: 
Adamczak, Gdańsk, Zaro- 
ślak 30. 578-K2

Sprzedam krowę wysoko^, 
cielną bezgrużliczą. Złot- 
kowo 13. 17663g
Wózki dziecięce, głębo­
kie, składane, kombino­
wane, oraz spacerówki 
składane poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 13.

. 14S54g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po 
lecą Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

15652g
Pekińczyki pieski szcze­
nięta rodowodowe sprze­
dam. Halina Waławska 
Gorzów Wlkp., Słoneczna 
64 m. 6, tel. 69-76. 492p

• Samochody
Sprzedam Skodę Octawię 
w bardzo dobrym stanie. 
Leszno, Jagiellońska 17 
m. 1. 438p

Octawię wyremontowaną 
pilnie sprzedam Poznań, 
ul. Szelągowska 16. 17214g
Sprzedam 
stan dobry. 
Międzyrzecz

Skodę 1102, 
Kaczmarek
Wlkp., ul.

Poznańska, Warsztat Me-
chaniczny.

& Lokale
493p

Zamiana korzystna dwu- 
pokojowe z kuchnią fron 
towe na jednopokojowe z 
korytarzem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17499g.
Pani poszukuje samodziel 
nego pokoju na okres jed 
nego roku. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17575g.
Studentka V roku, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Prą 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17705g.
Przyjmę panią na pokój 
jednoosobowy i wspólny. 
Poznań, ul. Kępińska 12 
m. 1, przy Leszczyńskiej. 
____________________ 14176g 
Słupca — Mieszkanie M-4 
zamienię na podobne lub
mniejsze 
Oferty

w Poznaniu. 
Trębaczkiewicz,

Wj-ocław, ul. Tkacka 28. 
497p

Kupię pokój z kuchnią 
wyłączony lub pokój. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17623g.

Przyjmę dwóch uczniów 
w zawodzie murarskim. 
Poznań, ul. Grudzieniec 
96. 16387g
Przyjmę pracę na probo­
stwo jako gosposia. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16485g.

W dniu 22 czerwca 1972 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. nasz kochany mąż, ojciec, 
brat, wujek, szwagier, teść i dziadziuś, prze­
żywszy lat 73

ALOJZY JÓZEFIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
Poznań, ul. Przemysłowa 62 m. 3. 17833g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 czerwca 1972 r po długich i ciężkich 

cierpieniach zakończył swój pracowity żywot, 
namaszczony Olejami św. mój mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

STANISŁAW BRĘCZ

Wille, szklarnie 1.100 m‘ 
szkła 1 ha ziemi pełnej 
produkcji 1.200.000 zł, na 
peryferiach, inna 2 ha 3 
szklarnie obiekt dochodo 
wy 900.000, piętrowy no­
wy dom, pół ha połowę 
ogrodnictwo dochodowe 
600.000, wpłaty 400.000, will- 
ka komfortowa sadem 100 
drzew 350.000, zabudowa­
niem gospodarczym, sa­
dem 200 drzew 180.000. 
Adamski Poznań, Matejki 
33a. 17655g
Sprzedam pół parceli 
uzbrojonej pod zabudowę
Winogrady 
tramwaju

150 m, od
Oferty „Pra-

sa” Grunwaldzka 19 dla 
16646g.
Sprzedam spiesznie oka­
zyjnie dom mieszkalny z 
dwoma sklepami w cen­
trum Śremu. Wiadomość 
Kwias, Śrem, ul. Wyzwo 
lenia 25, tel. 839. 17190g
Parcelę budowlaną 1.700 
m* w Piątkowie sprze-
dam. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 
17476g.
Odstąpię wieczystą dzier­
żawę, parceli budowlanej 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17679g

• Zguby 0 Różne
Zostawiłam sukienkę, 20 
czerwiec, wieczór, auto­
bus 67. Uczciwego proszę 
o powiadomienie. Tel. 
432-31, wew 283 do 15-tej. 

17823g
Dnia 21 VI zaginął czar­
ny pudel suczka. Zwrot 
za wynagrodzeniem So- 
łacz, ul. Podhalańska 4 
m. 1. J77.Mg
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej nakryć do chrztu. 

Mickiewicza 20. 17285g

Wytnij! Linki samochodo 
we i motocyklo-we wszel-
kiego 
ko i
my, 
nań, 
(przy

rodzaju i typu szyb 
fachowo wykonuje- 
naprawiamy. Poz- 
ul. Kościelna 36 

stacji benzynowej).
15097g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 16207g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 13788g
Sprzedam warsztat samo­
chodowy, nowowybudowa 
ny w woj. poznańskim 
przy szosie międzynaro­
dowej, możliwość miesz­
kania na miejscu. Oferty 
„Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 15057g.

H Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, ożeKlub sportowy poszukuje . ■ . -- . , . • ■

dla pracującej trenerki • n'c zwróć się z za-
1-osobowego pokoju od 1 
lipca, na terenie Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5722K1.

ufaniem do Biura Matry-
monialnego „Ognisko” Po 
znań, Strusia 9. 15467g

Nieruchomości
Sprzedam 2 morgi ziemi 
teren miasta, wyłącznie 
ogrodnictwo lub sadow­
nictwo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17829g
Sprzedam willkę jednoro­
dzinną w Przeźmierowie 
lub zamienię na mieszka 
nie własnościowe (blisko

Wdowa lat 57, dobrej pre 
zencji z mieszkaniem po­
zna odpowiedniego pana 
60—65 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16611g.

tramwaju), Wroniak,
Przeźmierowo, Ogrodowa
13.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 czerwca 1972 r. 
o godz. 14.30, z domu żałoby.

W smutku pogrążona

Tarnowo Podgórne, ul. Przecznica 6. . 17898g

tW dniu 23 czerwca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa matka, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 88

MAŁGORZATA WIELA 
z domu SIEREDZKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
26 bm. o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim, 

o bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Poznań, ul. Łozowa 96 b m. 12. 17885g
CEI3

17122g

Kawaler — wykształcenie 
średnie, pozna samodziel­
ną panią, z gospodar­
stwem, ogrodnictwem, do 
lat 28, wzrostu 165 cm. O- 
ferty koniecznie ze zdję­
ciem — proszę składać — 
zwrot zapewniony „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16277g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 czerwca 1972 r. zmarł nagle przeżywszy 

lat 67, najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, 
dziadek

LEON PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 

o godz. 14.45, na cmentarzu parafialnym w 
Skórzewie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Pozdawnicka 13. 17906g

tDnia 22 czerwca 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 83, najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, dziadek i wujek, śp.

JAN REJEK
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz 16, w Jarocinie z kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, Miodowa 9a. 17»46g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 czerwca 1972 r. zmarł po długich 1 cięż­

kich cierpieniach 1 pełnym poświęcenia życiu, 
opatrzony Sakramentami św. przeżywszy lat 79, 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek

JAN CHWIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

26 bm. o godz. 11.55, na 
skim.

W żalu pogrążona

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu junikow-

Poznań, ul. Żeglarska 62.
żona z rodziną

17838g
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Zasadnicza Szkoła Zaw. dla Pracujących 
w Zespole Szkół Zawodowych Zakładów 
Metalurgicznych „POMET” w Poznaniu, 

ulica Krańcowa 15
PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW

W ZAWODACH:
1. formien - odlewnik,
2. modelarz odlewniczy,
3. tokarz.

Nauka trwa trzy lata, a absolwenci otrzymują 
tytuł wykwalifikowanego formierza-odlewnika, 
modelarza odlewniczego 1 tokarza.
W czasie nauki uczniowie otrzymują:

Wynagrodzenie:
formlerze-odlewnicy

I roku nauki

II roku nauki

model, odlewnicy 
rycz. mieś.

od 260 — 380 zł
rycz. mieś.

Od 380 — 500 zł

tokarze

150

2.

3.

— III roku nauki stawka godz.
4,50 zł

320 zł

3,20 Zł
Premia
— w II i nr roku nauki formlerze-odlewnicy 

1 modelarze odlewnicy do 25 proc, zarobku 
podstawowego,

— w III roku nauki tokarze do 15 proc, za­
robku podstawowego.

Inne świadczenia:
— od I roku nauk! — odzież roboczą, sprzęt 

ochrony osobistej, urlop wypoczynkowy,
— od II roku nauki — deputat węglowy.

Warunki przyjęcia:
— ukończony 15 rok życia — ukończone 

8 klas szkoły podstawowej. Podanie, życio­
rys, świadectwo ukończenia szkoły pod­
stawowej, 4 fotografie, świadectwo zdro­
wia ze szkoły, należy składać w terminie 
do 30 czerwca br. w godz. od 9—15 w se­
kretariacie Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących, Poznań, ul. Krańcowa 15. 
Telefon 720-81, wewn. 316 i 226.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ
4759-K1

Pracownicy poszukiwani
PRACOWNIKOW do robót:

— wodno - kanalizacyjnych,
— centralnego ogrzewania,
— elektroinstalacyjnych, 

MONTERÓW, POMOCNIKÓW i do przyuczenia w w. 
wym. zawodach oraz SPAWACZY GAZOWYCH,

— absolwentów zasadn. szkół zawodowych,
uczniów do nauki w 
cji sanitarnej —

zawodzie montera instala-

zatrudni zaraz na terenie woj. poznańskiego 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 
nr 59a, telefon 742-01, wewn. 66.

Przyjmujemy także zgłoszenia pisemne. Dojazd
z Rataj autobusem nr 62. 5584-W1
CUKROWNIE KUJAWSKIE —
Przedsiębiorstwo Państwowe Cukrownia „Żnin” w 
Żninie, zatrudni na okres kampanii cukrowniczej 
1972/73, PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH (mężczyzn
i kobiety) na stanowiska odpowiedzialne

— wagowych
— procentmistrzów
— księgowych

w Żninie oraz na terenowych punktach 
powiatach Żnin, Szubin i Wągrowiec.

Nie wchodzą w rachubę ludzie karani

materialnie

odbioru w

sądownie.
Pisemne podanie o pracę wraz z życiorysem, świa-

dectwem ukończenia szkoły oraz opiniami 
przednich miejsc pracy należy kierować do 
Kadr Cukrowni Żnin.

W życiorysie należy podać dokładne dane

z po- 
Działu

perso- 
zamie-nalne własne, rodziców oraz dokładny adres 

szkania. Należy również przy przyjmowaniu do pra­
cy przedstawić skierowanie z Urzędu Zatrudnienia.

Po zaangażowaniu kandydaci poddani będą szkole­
niu oraz badaniu przez lekarza zakładowego.

Na wnioski załatwione negatywnie cukrownie nie 
udzielą odpowiedzi.

Do podjęcia pracy zachęcamy również absolwen­
tów szkół średnich.

Termin składania podań do dnia 30 czerwca 1972
roku. .6WW2~ .
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY — wyuczonych 1 do przyuczenia,
— FREZERÓW — wyuczonych i do przyuczenia,
— ślusarzy
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— HARTOWNIKÓW — wyuczonych,
— DRUKARZA maszynistę typograficznego lub 

offsetowego,
— FOTOGRAFA — ze znajomością technik repro- 

graficznych,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— MANEWROWYCH,
— ROBOTNIKÓW MASZYNOWYCH do Krajalni 

do przyuczenia,
— ROBOTNIKOw gospodarczych i do transportu, 
— NAWĘGLARZY,
— SPRZĄTACZKI,
— POMOCE KUCHENNE.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za-

wodowego — pokój 105.

Przetargi
4935K1

Dnia 30 czerwca 1972 r. godz. 14, w Poznaniu, odbę­
dzie sie II LICYTACJA RUCHOMOŚCI:

samochodu osobowego m-ki „Warszawa-Combi” 
oszacowanego na 90.000,— zł.

a stanowiącego własność ob. Witolda Adamowicza, 
zam. Poznań, ul. Jackowskiego 32/7b.

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie w/oznaczonym.

Komornik Sądu Pow dla m. Poznania rew. IV 
w Poznaniu. 5644K1

tDnia 23 czerwca 1972 r zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 95. 

nasza najdroższa mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Anna niemier
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w po­

niedziałek, dnia 26 bm. o godz. 11.

W smutku pogrążona

Strumiany — Kostrzyn.

RODZINA

W17894g

tDnia 22 czerwca 1972 r. zmarła po ciężkiej I 
chorobie bardzo nam droga, śp.

HELENA JUREK
o czym zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się 
26 bm. o godz. 14.15 na 
wie.

RODZINA 
w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Junlko-

Poznań, ul. Rycerska 39 b m. 6. 17899g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 czerwca 1972 r. przeszła do wieczności, 

opatrzona Sakramentami św. w 90 roku życia, 
nasza najukochańsza matka, babcia i teściowa

FRANCISZKA JOANNA 
BĄCZYK

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16, 
z kaplicy cmentarnej w Krzyżownikach.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny 
ks. Stefan Bączyk

Poznań, ul. Dąbrowskiego 255. 17856g
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Sobota

Danuty, 
Jana

Słońce: 3.30—20.19

Fachowiec na traktorze

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERETKA — g. 19 „Piękna 
Helena”.

MARCINEK — g. 17 „Czy Pa- 
cydło to Straszydło”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Morderca jest 
w domu”; Polonia: „Umrzeć z 
miłości” i „Podróż za jeden 
uśmiech”.

KOŚCIAN: „Mayerling”.
LESZNO: „Zwariowany week­

end”.
NOWY TOMYŚL: „Brylanty pa­

ni Zuzy”.
OBORNIKI: „Tropiciel śladów”.
ŚREM Słonko: „Szerokiej drogi 

kochanie”; Klubowe: „Uciec jak 
najbliżej”.

ŚRODA: „Agent nr 1”.
SZAMOTUŁY: „Zaraza”.
WĄGROWIEC: „Perła w koro­

nie”.
WRZEŚNIA: „Hogo Fogo Homol 

ka’”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” — cz. I.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka; 8.08 Co sły 
chać w Polsce... na świecie?; 8.21 
Co słychać w Polsce... na świę­
cie?: 8.30 Koncert życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, humanis­
tyczne); 9.30 Z muzyki romantycz­
nej; 10.05 „Przez lady i morza” — 
„Podróż na Sycylie czyli koniec 
świata” — fragm. książki E. i A. 
Banachów; 10.25 „Muzycznym 
auto-stopem w nieznane”; 10.50 
Cedynia; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, biol.-chem.); 
11.20 Mel znad Amazonki; 11.49 
ABC rodziny; 12.25 Z lubelskiej fo- 
noteki muzycznej; 13 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (wiedza 
spoi.-polityczna); 13.20 „Gdzie świe 
ci kwiat paproci”; 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 14 Czy znasz te 
książkę?; 14.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia; 15.05 Radioferie na szla­
ku letniej przygody; 16.05 „Czas i 
ludzie”; 16.20 600 sek. piosenki żoł 
nierskiej; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
„Bawmy sie razem”; 19.30 Wedrów 
ki muzyczne po kraju; 20.30 X Fe­
stiwal Piosenki Polskiej w Opolu 
„Mikrofon i ekran”; 23.10 Sobotni 
non-stop taneczny; 0.10 Program 
nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 i UKF 
69.74 MHz: ,8.05 Chwila muzyki; 
8.35 Nasze spotkania: 8.55 Graja ka 
pele regionalne z Lipnicy Wiel­
kiej i z Ozorkowa: 9 Reportaż z 
X Festiwalu Polskiej Piosenki w 
Opolu: 9.35 Ludzie dobrej roboty: 
9.55 Goleniowskie Dni Muzyki i 
Tańca: 10.25 Teatr PR „W tvł 
zwrot” — słuch, wg opow.; W. 
Faulknera: 11.10 Muz. ludowa; 
11.24 II konc. chopinowski; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
Gra ork. .1. Chapman'a: 13.40 Przy 
goda z Blokiem — gawęda; 14.05 
„Szczecińska Discorama”; 14.30 An 
tvkwariat z kurantem — „O Da­
nielu Chodowieckim — gdańskim 
artyście” — gawęda. 14.45 „Błękit 
na sztafeta”; 15 — „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 15.25 Gi 
tary klasyczne; 15.35 Liga kobiet 
radzi, informuje...; 15.50 O czym 
pisze prasa literacka: 17.15 Wielko 
polskie aktualności turyst.; 17.25 
„Grajaca szafa”; 17.55 Radioex- 
press; 18.10 Felieton „Czas przy­
szły. czas teraźniejszy”; 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15 Je­
żyk francuski: 19.31 „Matysiako­
wie: 20.01 Recital Tygodnia — G. 
Gould — fortepian: 20.40 Samo ży 
cie; 20.50 „Wiedeńskie echa mu­
zyczne”: 21.20 Kwadrans dla po­
ważnych — „Wesele” opow.; 21.35 
„Dialogi nie tylko muzyczne”. 
22.33 12 minut dla B. Streisand; 
22.45 Zesp. Dziewiątką — „Ci wspa 
niali ojcowie”; 23.15 Popularne 
duety operowe: 0.10 Program noc 
ny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 1, 2, 
2.55.

UWAGA: UKF 69.74 MHz trans­
mituje program II i lokalny Roz­
głośni Poznańskiej.
16.05 Program stereofoniczny.

PROGRAM ni: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Frezja — gaw.; 8 05 
Muz. poczta UKF: 8.35 Mój . ma­
gnetofon; 9 „Przygody księdza 
Browna” — ode. U pow.: 9.10 
Pocztówki dźw. dla solenizantów; 
9.30 Nasz rok 72: 9.45 I. Strawiń­
ski — „Ognisty ptak” Suita z ba­
letu: 10.10 Jazz śniewany po pol­
sku: 10.35 Wszystko dla nań: 11.45 
..Wybraniec” — ode. 8 now.: 12.25 
Za kierownica: 13 Na bydgoskiej 
antenie: 15.10 Album muzyki uni­
wersalnej; 15.30 Tawerna pod sole 
nizantem; 15.50 Blacha na pierw­
szy plan; 16 Letni koncert; 16.30 
Gitarowe szaleństwo': 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 „Przygody księdza 
Browna” — odfc. 12 pow.; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 Teatr.dopo 
wiedżianv — Jan Kurnakowicz — 

17. 5« Klub sra jącego krąż 
ka: 1«.3O Polityka dla wszystkich; 
18.45 Antologia miniatury muzycz

Nie tylko kręcić kierownicą...
VI. 7 olanie o kwalifikowane techniczne kadry dla rolnictwa 
” raz po raz rozlega się z trybun różnych narad i zjaz­

dów. Niedawno mówiono o tym na jednym z plenarnych ze 
brań Zarządu Wojewódzkiego ZMW. Podnieśli tę sprawę 
również delegaci kółek rolniczych na swym minionym zjeź-
dzie.
Kto to powinien być, zda­

niem rolników, mechanizator 
rolnictwa? Jakie musi mieć 
kwalifikacje, aby wywiązywał 
się dobrze z nałożonych na nie 
go obowiązków? Na ogół wszy 
scy się zgadzają co do tego, że 
powinien nie tylko umieć jeź­
dzić na traktorze po drogach i 
szosach, co jest pierwszym nie 
jako etapem wtajemniczenia 
zawodowego. Ta umiejętność 
nie wystarcza, aby dobrze wy­
konać zamówienia rolników 
na prace połowę.

ZNAĆ SIĘ NA ROLNICTWIE...

... Oto wymóg podstawowy. 
Nie wystarczy w tym przy­
padku pochodzić ze wsi, trze­
ba umieć wykonać poprawnie 
wszystkie zabiegi agrotechnicz 
ne, wiedzieć czemu one służą, 
jaki mają przynieść efekt pro 
dukcyjny. Np. orka na polu nie 
może być kawalerską jazdą, 
którą jeszcze tu i ówdzie uprą 
wiają z fantazją co młodsi tra 
ktorzyści. Muszą oni np. zda­
wać sobie sprawę, że orząc 
zbyt głęboko wyrzucają na 
wierzch martwicę zamiast 
żyznej skiby. Niedbale wyko­
nane prace połowę to w rezul 
tacie niższy plon, niepoweto­
wana strata.

Doświadczeni takimi przy­
padkami rolnicy domagają się, 
nie bez słuszności, aby trakto 
rzysta, zanim usiądzie za kie­
rownicą ciągnika, popraktyko

Zatruta woda 
czy porażenie prądem?

Mieszkańcy Karnika z za­
niepokojeniem spoglądają na 
brzeg jeziora, na którym leżą 
ryby: węgorze, sandacze, le­
szcze, płocie i inne. Charaktery 
stycznym objawem dziwnej 
choroby — jest odpadanie tkań 
ki mięsnej od środka do ogo­
na. Panuje ogólne przekona­
nie, że powodem śnięcia ryb 
jest nowy sposób połowu — 
mianowicie ogłuszanie przy po 
mocy prądu elektrycznego. Po 
takim zabiegu ryby wypływa­
ją na powierzchnię, gdzie zo- 
stają odławiane, niewymiaro­
we zaś zostawia się własnemu 
losowi w nadziei, że stan ogłu 
szenia ustąpi i ryby powrócą 
do życia.

Rzeczywistość zaprzecza te­
mu jednak, bo mnóstwo ryb le 
ży na brzegach jeziora. Nikt 
ich nie sprząta, a przecież za­
nieczyszcza to i jezioro i po­
wietrze.

Czy łowienie ryb przy porno 
cy prądu elektrycznego doko­
nywane chyba „na własną rę­
kę” nie wpływa ujemnie na 
procesy biologiczne środowi­
ska wodnego? Zagadnieniem 
tym powinna się zająć odpo­
wiedzialna instytucja nauko­
wa. (sn)

wał jako pomocnik. Zapoznał 
się z uprawą roli, sposobem sto 
sowania zabiegów ochrony ro 
ślin. Ideałem byłoby, gdyby 
miał za sobą ukończoną zasad 
niczą szkołę zawodową lub 
chociażby szkołę przysposobię 
nia rolniczego.

Nie zawsze uda się do tego 
nakłonić kandydatów na trakto 
rzystów. Rozchwytywani po 
każdym kursie jazdy przez in 
ne instytucje po prostu stronią 
od ciężkiej pracy bezpośrednio 
w rolnictwie. Może będzie ina 
czej po wprowadzeniu w życie 
układu zbiorowego, gwarantu 
jącego mechanizatorom rol­
nictwa lepsze warunki pracy, 
normującego także wiele pomi 
janych dotychczas spraw natu 
ry socjalnej.

„JA NIE OD TEGOI”

Pomimo przeróżnych form 
szkolenia i ciągłych kursów 
dla traktorzystów, stale braku 
je w wielkopolskim rolnictwie 
kilku tysięcy fachowców, obez 
nanych z mechaniczną uprawą 
roli, nie mówiąc już o takich 
usługach, jak naprawy sprzę­
tu. Dobrzy traktorzyści, którzy 
nie zajeżdżają ciągnika „na 
śmierć” przed upływem okre­
su amortyzacji, są wciąż po­
szukiwani przez kółka rolni­
cze. Hołubi się mechaników o 
przysłowiowych złotych rę­
kach.

A przecież regułą powinno 
być, aby traktorzysta umiał 
sam dokonać drobniejszych 
napraw ciągnika i sprzętu to­
warzyszącego.

Podobnie w czas gorących 
prac polowych — mechanik nie 
może sobie poczytywać za dy 
shonor pracę w brygadzie po- 
lowej. Tak być nie powinno, 
żeby ciągnik stał z powodu 
nieprzyjścia do pracy trakto­
rzysty, a w tym czasie mecha 
nik błąkał się bez roboty po 
warsztacie.

Nie nawołuję bynajmniej, 
aby zawsze, wykorzystywać 
mechaników warsztatowych 
jako przysłowiową straż pożar 
ną, gdy poprzedniego dnia któ 
ryś z jego kolegów-traktorzy- 
stów zbyt gorliwie gasił... prag 
nienie nie tym czym powinien. 
Chodzi o to, aby nie odpowia 
dał na propozycję innej pra­
cy oburzonym głosem: ja nie 
od takiej roboty!

NOWY SENS USŁUGI

Podnoszenie kwalifikacji jest 
koniecznością i nakazem chwi 
li. Nie wolno zwlekać ani dnia, 
gdyż już teraz rolnictwo indy­
widualne dysponuje 10 tysiąca 
mi ciągników prywatnych. (To 
prawie tyle samo co w kół­
kach rolniczych i międzykółko 
wych bazach maszynowych). 
Ten sprzęt trzeba gdzieś napra 
wiać. W POM raczej nie, gdyż 
już specjalizują się one w okre 
słonych rodzajach usług na-

prawczych według ustalonych 
rejonizacji. Trudno z byle po­
wodu taszczyć ciągnik do są­
siedniego powiatu, gdzie akurat 
jest specjalistyczny POM. To 
muszą załatwić warsztaty kół 
kowe i MBM.

Taki jest kierunek, takie za 
lecenia, takie też życzenia roi 
ników. Niestety, jeszcze w nie 
wielu kółkowych ośrodkach 

można znaleźć pomoc fachową.
Naprawy, wymiana części, 

niektóre przeglądy gwarancyj­
ne, zaopatrzenie w paliwo i 
smary — oto zadania, jakich 
powinny podjąć się w jak naj­
szybszym czasie kółkowe war­
sztaty.

Wymaga to załatwienia 
spraw formalnych, a przede 
wszystkim zaopatrzenia tych­
że ośrodków w zestawy zunifi 
kowanych części w pełnym asor 
tymencie. Muszą mieć kółka 
materiał i narzędzia do wyko­
nywania tych napraw, a także 
odpowiednie urządzenia dla 
przeglądów gwarancyjnych. 
Młotek i śrubokręt już nie wy 
starczą, aby dobrze obsłużyć 
zmechanizowane rolnictwo.

W Wielkopolsce już mamy 
ogółem 33 tysiące ciągników. 
Zapowiadane są dalsze dosta­
wy w większym wyborze i i- 
lościach. Ten sprzęt kiedyś też 
zacznie się psuć. Obyśmy się 
nie doczekali takiej sytuacji 
jak w stacjach obsługi samo­
chodów, gdzie tygodniami cze 
ka się w kolejce po naprawy.

MARIA POLCYNOWA

Trawę przed wysuszeniem rozdrabnia sieczkarnia. Wszystko wy­
konują tu maszyny. Obsługę stanowi tylko dwoje ludzi.

Zielonki czekają na kosiarzy

Magazynujemy suchą paszę
Liczba suszarni zielonek w 

Wielkopolsce wzrasta z każ­
dym rokiem. Do 48 czynnych 
aktualnie zakładów, już w przy 
szłym roku dojdą trzy nowe. 
Jesienią br. rozpoczną się pra­
ce budowlano-montażowe przy 
nowych obiektach w Gołań- 
czy, pow. Wągrowiec, Chwali- 
bogowie, pow. Września i’Woj 
nowie, pow. Oborniki.

Kierowca samochodu-wywrot- 
ki, Henryk Jakubowski, dowiózł 
właśnie czternastą w tym dniu 
porcję skoszonej trawy. To drób 
na część zielonej masy, jaką w 
br. przerobi wonieska suszarnia. 
Pian roczny przewiduje bowiem 
wyprodukowanie 1400 ton suszu 
zielonego oraz 800 ton suszu 
okopowego.

W bieżącej kampanii rozpo­
czętej już w kwietniu, wielko 
polskie suszarnie dadzą 71 tys. 
ton. zielonego suszu oraz 60 
tys. ton suszu okopowego. Do 
datkowy walor tych obiektów 
stanowią znaczne oszczędności 
uzyskiwane w transporcie 
(dawniej susz zielonek sprowa 
dzano z odległych rejonów kra 
ju a nawet importowano) oraz 
fakt posiadania własnej mie­
szalni pasz treściwych bez po­
trzeby wydatkowania pienię­
dzy na dodatkowe inwestycje. 
Kierownik gospodarstwa dys­
ponujący suszarnią kupuje je­
dynie nikłe ilości koncentra­
tów, pozostałe komponenty, 
jak zielony susz, ślutę itp., ma 
własne. Oszczędności więc spo 
re, możliwości hodowlane o- 
gromne.

Na polach widać jeszcze nie 
sprzątnięte pokosy trawy, 
bądź sterty suchego siana. Do 
wodzi to znacznego zaniedba­
nia zważywszy, że deszcze i 
słońce pozbawiają paszę warto­
ści odżywczych. Do opóźnień 
nie można również dopuszczać 
z uwagi na dorastający już 
do sprzętu drugi pokos zielo­
nek. Czas więc nagli, (za)

zewsząd
stojących przedowszystkim

SPOTKANIE ZMS-owców

OBORNIKI. 40 przodujących 
działaczy ZMS z powiatu oborni 
ckiego uczestniczyło w szkole­
niu, zorganizowanym przez ZP 

ZMS w Nieszawie. Miało ono na 
celu polepszenie pracy tej orga 
nizacji przez pokazanie aktywi­
stom jej właściwych form oraz 
metod wyzwalania wśród mło­
dzieży inicjatywy i społecznego 
zaangażowania. Podczas szkole­
nia odbyło się spotkanie z za­
stępcą członka KC PZPR, I se­
kretarzem KP PZPR Stefanem

Żurawskim, poświęcone aktual­
nym problemom gospodarczym 
i społecznym powiatu z uwzględ
nieniem zadań 
ZMS. (bop)

ZA DEWIZY

OBORNIKI. Meble z etykietą 
Obornickich Fabryk Mebli w co 
raz większym zakresie wkracza­
ją na zagraniczne rynki. Niemal 
w całości na produkcję eksporto 
wą nastawiony jest zakład OFM 
w Chodzieży. Wyrabiane tam no 
woczesne wzory foteli i krzeseł 
mają najwyższy znak jakości i 
natychmiast są rozchwytywane 
za granicą. Głównymi odbiorca­
mi są Czesi i Węgrzy, którzy z 
dużym uznaniem wyrażają się o 
pracy chodzieskich stolarzy i ta­
picerów. (bop)

Oto gotowy produkt. Sucha, o 
pięknym aromacie trawa pakowa 
na jest do worków i odstawiana 
do magazynu. Końcową fazę pro 
dukcji nadzorują Regina Przyby 

tek oraz Danuta Grześkowiak.
(za)

Fot. (3) — H. Kamza

nej — impromptu; 19.05 Kwadrans 
dla kwintetu Jazz Carriers; 19.20 
Książką tygodnia; 19.35 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 20 Korowód ta 
neczny; 21.50 Opera — W. A. Mo­
zarta „Cosi fan Tutte”; 22.08 Śpie­
wa — Frankie Laine; 22.15 Po­
wieść w wyd. dżw. — „Martin 
Eden”: 22.45 „Nie dokazuj miła, 
nie dokazuj”; 23 Źródła poezji ame 
rykańskiej: 23.05 Wieczorne spot­
kanie z Antoinem; 23.50 Śpiewa 
Percy Sledge.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12,05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 W rannych pan­
toflach: 9.05 Fala 72: 9.15 Magazyn 
wojskowy; 10 Dla dzieci młodszych 
„Staszek, Stach i Stanisław” słu­
chowisko: 10.20 Takty i fakty: 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 Omni­
busem po Edisonii; 12.15 Wesoły au 
tobus; 13.15 Piosenkarze studenccy 
z Gdańska: 13.35 Wczoraj nagrane 
— dziś na antenie; 14 Kompozytor 
(przyszłego) tygodnia: — F. Schu­
bert: 14.30 W Jezioranach; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wvdarzeń miedzynar.; 16.20 
Teatr PR — Pół wieku Teatru PR 
„N? morskich szańcach Rzeczypo­
spolitej”; słuch. .1. Stępowskiego; 
17.20 Z pamiętników M. Fogga: 
17.40 Mel. lud. w wyk. chóru i 
kapeli ludowei Rozgł. Slaskiei; 
18.08 Piosenka miesiąca — wyniki: 
19.15 Przv muzvce o snorcie: 19.53 
Dobranocka: 20.30 Matysiakowie; 
21 Pół ra nńł — imcazvn z mu- 
zrka; 21.30 Radiokabaret trzv po 
trzv; 22.30 Jan Pietrzak polecą: 
23.10 Konc. żvczeń od słuchaczy 
polonijnych dla rodzin w kraju; 
0.10 Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9, 12.05, 
16, 20, 23 , 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Zanuć i uśmiechnij 
sie; 8 Moskwa z melodią i piosen­
ka — słuchaczom polskim; 8.35 Ra 
dioproblemy; 10 Wielkopolska Nie 
dzieła; 11.30 Magazyn lotniczy; 
12.30 Poranek symf.; 13.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 15 Teatr 
dla dzieci „Bardzo dziwny rejs” 
słuch. M. Szwajka; 15.30 Śpiewaj­
cie dla nas cz I — konc. rozryw­
kowy z udz. 7 radiofonii europej­
skich: 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Plebiscyt „Gra­
jącej szafy”; 18 Teatr PR — X Mię
dz.ynarodowy 
„Lądowanie”; 
tru Wielkiego
niuszko 
Dwór”; 
sport.; I

22.25

Festiwal Przyjaźni 
19 Transni. z Tea- 
w Warszawie S. Mo 

opera „Straszny 
Ogólnop. wiadom.

22.35 Historia Warszawskie-
go Teatrzyku Rewiowego „Mor­
skie Oko”: 23.05 Muzyka na dohra 
noc: 23.35 Jazz na dobranoc; 0.03
Aud. „Polonia”. 

WIADOMOŚĆ^ 
8.30. 12.05, 17. 22,

PROGRAM HI: 
oraz fale krótkie

5.30.
23.50.

6.30, 7.36,

Peryskop przegląd tygodnia:
14.45 Grajmy starego, dobrego rock 
and roiła; 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 15.30 Krzy­
żówka radiowa; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Wieczór u Jadwi 
gi — bawimy się ze studentami;
16.45 Powracająca miniatura — 
Walc Des-dur Chopina; 17.05 
„Przygody księdza Browna” — 
adc. 13 pow.; 17.15 Mój magneto­
fon: 17.40 Transm. meczu piłkar-
skiego „Lech” Poznań ,Zawi-

UKF 66.62 MHz
pasma 20, 31, 41

i 49 m: 8.10 Staruszka z Nowogrodz 
kiej; 8.35 Niedzielne rytmv; 9 
„Przygody księdza Browna” *— 
ode. 12 now.; 9.10 Grające listy; 
9.35 Analizy i syntezy — audycja 
publicystyczna; 10 Ilustrowany Ty 
godnik Rozrywkowy; 11 25 B. Bar 
tnk — II Konc. fortep.; 12.05 „Szła 
kiem m/s Batorego” — słuch.; M. 
Patkowskiego; 12.30 Miedzy „Bo­
bino” a „Olimpia”: 13 Tydzień na 
UKF: 13.15 Na estradach świata: 
14.05 Sombrero pełne muzyki; 14.20

filmowy; 18.35 .Pegaz” — ma-
gazyn kulturalny; 19.20 — Dobra­
noc (kolor); 19.30 — Monitor; 20.30 
— X Krajowy Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu: „Mikrofon i 
Ekran”; w przerwie 21.30 — Dzień 
nik i wiad. sportowe; 23.30 — „Sie 
dem milionów” — fab. film ang.

PROGRAM II: 17.35 — Studio
Przebojów
18.10 
kiem

program TV NRD;
„Spotkania pod równi- 
„Safari” (Kamera, In­

sza” 
zyka

Bydgoszcz; 19.35 Sylwetka mu
dzie. zdarzenia): 18.45 — Stanisław

historyczne
Russel; 20 Wycieczki 

— gawęda prof. dr. H.

Moniuszko

Samsonowicza; 20.10 Wielkie reci-

19.20 — 
Monitor

film biograficzny;
Dobranoc (kolor): 19.30

20.15 Kino studyjne
tale Emil Giles; 21.05 Romans
poety — J. Kasprowicza: 21.25 Pły 
tv nasze i naszych przyjaciół: 21 50 
Opera W. A. Mozarta „Cosi fan 
Tutte”; 22.08 Śpiewa — Frankie 
Laine: 22.20 Ludzie sztuki: \22.35 
Mel. srebrnego ekranu; 23 2ródła 
poezji amerykańskiej — E. Dick* 
kinson: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Łucja Prus.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 2&.

TELEWIZJA
SOBOTA — | PROGRAM I: 10 — 

„Kto ebeb zabić Jessie” — fab. 
film czecnosł. (wznowienie): 15.40
— Program dnia; 15.45 
szar i poligonów”; 16.05
formator 
Dziennik 
dzów — 
Program 
17.10 — 
17.35 — .

Wydawniczy;

„Z ko- 
- TV In 
16.30 —

16.40 — Dla młodych wi 
„Czy lubisz wiersze” — 
prowadzi Ernest Bryll; 

.Snotkania z przyrodą”; 
.Bieg po zdrowie”: 18 —

.Bitwa pod Cedynią’ reportaż

„Złodziej brzoskwiń” — fab film
bułg. (od 16 1.); 21.35 24 godzi-
nv; 21.45 — Studio Współczesne —
Korzenie” A. Wesker. Tłum,

— K. Piotrowski Reż. — K. Woi-
Ciechowski; 23.15 
proponuje-

NIEDZIELA —

Program

PROGRAM

II

Lalek i Aktora „Bal” w Warsza* 
wie; 13.35 — „Koncert z przysta’ 
ni” — program rozrywkowi 
(Rostock); 14.30 — „Odpust” — 
portaż filmowy; 14.50 — „Muley^ 
— film fab. (western); 15.40 
Anna German śpiewa morskie P>0‘ 
senki; 16.10 — Tele-Echo: 16.50 £ 
Transm. z zakończenia VIII B8>* 
tvckiego Wyścigu Przyjaźni (kola* 
ski); 17.40 — Transm. z uroczysto’ 
ci odsłonięcia pomnika Władvsła 
wa Broniewskiego (Płock); 17-^, 
S. Moniuszko: „Straszny Dwór 
— opera;. Wykonawcy: Chon 
orkiestra i balet Teatru Wielki^ 
go w Warszawie. Dyr. — J. 
soliści: A. Hiolski. U. TrawlnsKj 
i inni: w I przerwie ok. 19.30 ** 
Dziennik; w II przerwie ok. 21J 
— PKF oraz program sportowy* 
22 — magazyn sportowy.

7.50 — TV Kurs Rolniczy; 8.25 — 
Przypominamy, radzimy; 8.35 — 
Nowoczesność w domu i zagrodzie;
9 — Z serii: „Świat, którv nie mo­
że zaginąć” — film prod. ang. pt. 
„Opowieści z dna morza”: 9.25 —

PROGRAM II: 15.40 — Dla 
dych widzów — „Sport i zabaW? 
— program TV NRD: 16.40 — 
vertimento” — „Balladyna f’8" 
Scenariusz — J. Przybora. Muzy8Wykonawcy

„Radar” 
filmowy 9.35
rym kinie” 
my”; 10.40

wojskowy magazyn 
— Z cyklu: „W sta- 

- „Moje pierwsze fil 
„W obiektywie” —

notatnik filmowy krajów socjalis-
tycznych; 
Orkiestra 
kram pt. 
ropusze i

11.10 — Z cyklu: „Gra 
TV Katowice” — pro- 
..Ballada”: 11.35 — „Pió 
ostrogi” — cz. II relacli

S. Sz.warc-Bronikowskiego Wy
nrawv do Ameryki Południowej 
(kolor): 12.05 — Dziennik; 12.25 — 
..Przemiany”: 12.55 — Dla dzieci — 
M. Konopnicka: „Na jagody” — 
przeniesienie widowiska z Teatru

— J Wasowski. Wykonawcy* 
A. Janowska, B. Wrzesińska. ‘ 
Gliński. J. Kobuszewski. J- ” jL 
bora; 17.15 — „Historia z teł « 
mi”; 17.45 — „Koński pysk 
film ang. — komedia sytuacyi ' 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; w- 

przełaj” — fab. film P 
16 1.): 20.50 — »Nic_n^0# 
przed kamerami 8^,®% 

Kobyliński; 21.10 — Studio 
czesne — „Chryia” — J- pad 
kow. Tłumaczenie — A. i ” 1 [ 
Mniowie. Reźvseria — j. Donco 
ski. Wykonawcy: W. Siemion' . 
Kobuszewski, J Turek, R. Kloso

— „Na 
ski (od 
go” —

ski i inni,
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